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"COŚ SIĘ PRZEŁAMAŁO 
W HISTORII"

Rozmowa z Janem WIDACKIM, 
ambasadorem Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie

■ — Pana kadenja, jako ambasadora RP na Litwie, 
przypadła na bardzo ciekawy okres historyczny, w 
którym nasze państwa zaczęty wreszcie nawiązywać nor­
malne stosunki. Mam na myśU i powstanie w Wilnie 
Ambasady RP, i pierwszą wiiylę prezydenta RP Lecha 
Wałęsy na Litwie, i wreszcie ratyfikację traktatu polsko- 
litewskiego. Jaką rolę w przygotowywaniu tego traktatn 
spełniła Ambasada i czy Już są odczuwalne skutki jego 
ratyfikacji?

— Od momentu otwarcia Ambasady do momentu 
podpisania traktatu minął określony czas. Ten czas był 
wypełniony także naszą pracą. Naszą, to znaczy moją i 
moich współpracowników. Myśmy na ten traktat pracowa­
li bardzo rzetelnie. Czy są już jakieś skutki traktatu? Z 
pewnego punktu widzenia: nie. Dlatego, że traktat wcho­
dzi w żyde w momende podpisania i nawet nie w momen­
cie ratyfikowania, ale dopiero w momencie wymiany do­
kumentów ratyfikacyjnych. Mam nadzieję, że to nastąpi 
jeszcze w tym miesiącu i od tego momentu wejdzie on w 
żyde.

Polska ma podpisane podobne traktaty ze wszystkimi 
sąsiadami i z widoma państwami, z którymi bezpośrednio 
nie graniczy. Litwa była do niedawna jedynym sąsiadem, z 
którym nie mieliśmy jeszcze traktatu. Nie dysponuję w tej 
chwili danymi, ale jestem przekonany, że był to traktat 
najdłużej negocjowany. Myślę, jak patrzę wstecz, że w 
czasie negocjacji, w czasie spotkali tworzyło się coś, co bym 
nazwał duchem traktatu. To, z jednej strony, była praca 
wąskich grup ludzi przygotowujących projekt, potem szer­
szego grona ekspertów przygotowujących opinie w 
różnych kwestiach wymagających jakiejś wiedzy specjal­
nej, poza tym to była także praca czy działalność polityków 
nie związana bezpośrednio z traktatem, ale niejako towa­
rzysząca tym negocjacjom. To była wreszcie pewna oto­
czka publicystyczna, która się wokół tych negocjacji i 
wokół idei traktatu rozwijała. Tę otoczkę tworzyli właśnie 
dziennikarze czy głównie dziennikarze. Ta otoczka tworzy 
się nawet wbrew temu, że negocjacje zawsze są objęte 
tajemnicą. I to jest zasada nie rozumiana przez widu ludzi. 
Stąd różni działacze postulowali, że trzeba ogłosić referen­

dum, przekonsultować treść traktatu z ZPL lub np. Brac­
twem Św. Kazimierza... Traktat, dopóki jest negocjowany, 
dopóki nie jest podpisany, jest tajny.

— Z litewskiej strony, również z ust polityków, 
słyszało się żądanie ogłoszenia i dyskutowania publicz­
nego treści tego dokumentu przed jego podpisaniem.

— W Polsce niektórzy politycy też tego żądali. W tej 
częśti Europy wszyscy dopiero się uczymy demokracji, 
uczymy się państwa. Pomimo to, że szczegóły tego doku­
mentu byty objęte tajemnicą, odbyła się pewna dyskusja 
ogólnospołeczna — tak w Polsce, jak i na Litwie. Taka

(Dokończenie na str. 6)

Pobyt polskich 
dziennikarzy na Litwie

Spotkanie 
u C. Jurśenasa

Problem przejść granicznych, 
Uniwersytetu Polskiego w Wilnie i 
A rm ii K ra jo w e j*  sy tu a c ja  
mniejszości polskiej oa Litwie oraz 
wiele innych spraw interesowało 
przedstawicieli polskich środków 
masowego przekazu, z którymi 
wczoraj spotkał się przewodniczący 
Sejmu R L  Ćeslovas JurSćnas. Na­
wiasem mówiąc, identyczne spot­
kanie miało miejsce przed roldem. 
Już po raz wtóry gośd bowiem na 
Litwie 12-osobowa grupa dzienni­
k a rz y  z  P o lsk i, k tó ra  r e p re ­
zentowała różnorodne programy 
TV P, radia, agencji PAP, "Gazetę 
Wyborczą", "tygodnik Suwalski" i 
in. wydania. Przedstawiciele pol­
skich mass mediów wzięli udział w 
k o n fe re n c ji  p raso w e j "Słowa 
Wileńskiego".

W ramach czterodniowego po­
bytu na Litwie zwiedzą oni Szkołę 
im. Jana Pawła n  w Wilnie, a także 
w Czarnym Borze, spotkają się z 
posłami frakcji Z PL  w Sejmie, am­
basadorem R P  w Wilnie J.* Widac- 
kim, a  także J. Kwiatkowskim, pre­
zesem Polskiej M aderźy Szkolnej, 
M. Borusewiczem, merem m.Nie- 
m enczyna, z  Klubem  Polskich 
Przedsiębiorców i in.

Dziennikarze wezmą udział w 
uroczystościach z okazji Święta 
Niepodległości Polski.

Jadwiga BIELAWSKA

Nasze redakcyjne pozdrowienia kombatantom
Od lat "Kurier Wileński" w "Kronice pamięci” pisze o tych, którzy w różnych 

latach na wszystkich frontach walczyli o Polskę — suwerenną, niepodległą. 
Utrwaliliśmy wide imion synów Ziemi Wileńskiej — uczestników wojny polsko- 
bolszewickiej, żołnierzy Września, Armii Krajowej, Ludowego Wojska Polskiego, 
polskich formacji na Zachodzie.

Pamięć o Nich żyje. Tak oto w tym roku—bardzo bogatym w historyczne daty 
rocznicowe — kolejnej grupie żołnierzy Września za pośrednictwem Konsulatu 
Generalnego RP w Wilnie zostały wręczone medale "Za udział w wojnie obronnej 
1939". Wśród odznaczonych min. znaleźli s ię  Wacław Bizunowicz, Mieczysław 
Falkiewicz, Władysław Komolibo, Kazimierz Kozłowski, Bolesław Łukaszewicz, 
Stanisław Wierciński, Piotr Wojtkiewicz — z rejonu solecznickiego; wilnianie —• 
Wacław Kowger, Franciszek Kuczyński, Zenon Siwiński, Michał Sołogub, Michał 
Tomaszewicz; z rejonu wileńskiego — Madej Pietkiewicz, Hipolit Pietrulewicz, 
Zygmunt Użdalewicz, oraz widu innych.

Dzisiaj, w Dnia Święta Niepodległości Polski redakejk "Kariera 
Wileńskiego” przekazuje wszystkim kombatantom z Wilna I Wileńszczyzny 
“^serdeczniejsze pozdrowienia i tyczenia zdrowia oraz wszelkiej pomyślności.

Proces sądowy w sprawie zabójstwa 
dziennikarza V Lingysa

Wybiła godzina odwetu
Wczoraj w Sądzie Najwyższym RL 

był kontynuowany proces sądowy w 
sprawie karnej z oskarżenia 4 osób o 
zabójstwo dziennikarza dziennika "Re- 
spublika" Vitasa Lingysa i popełnienie 
innych przestępstw. Sąd udzielił 
oskarżonemu Borysowi Bobiczence 
prawa do wyrażenia ostatniego słowa. 
Zwrócił się on do poszkodowanej — 
żony zabitego dziennikarza — La i my 
Lingiene. Przeprosił ją  i wyraził 
skruchę, że swym czyęem przyczynił się

Nowości
prasowe

Wydawcy "Słowa Wileńskiego" 
liczą na Czytelników i zysk

Dziś ujrzy światło dzienne Jeszcze 
J*|J*n tygodnik polski, wydawany w 
jJJnle — "Słowo Wileńskie". Jest to 
J** piqte z kolei pismo polskojęzyczne 

Litwie. Wczoraj właśnie z tego po- 
W°<*n jego wydawcy I współwydawcy 
^Jinizowali konferencję prasową w 
fotela "Karolina", na którą bacznie 
2*9*yll dziennikarze z Polski I bar- 

nil skromne grono przedstawi- 
prasy litewskiej. Prasa polska na 

była reprezentowana przez 
podpisaną.

Nowo powstały tygodnik przedsta- 
kolejno redaktor naczelny tygo- 

""Uta i jego współzałożyciel & Wldt- 
**an , D. F lkas (red. nacz.
Rzeczpospolitej”) oraz współ- 

łał0*yciel Cz. Oldóczyc.

Jak zaznaczyli wydawcy, "Słowo 
Wileńskie” będzie pismem o kierun­
kach gospodarczym, prawniczym i 
społecznym. Oprócz tego, inne tematy 
też znajdą miejsce na łamach tygodni­
ka. Celem "Słowa..." jest rzetelne infor­
mowanie czytelników w powyżej wy­
mienionych dziedzinach naszego życia.

Dużo pięknych słów padło pod ad­
resem "Rzeczpospolitej”. W ogóle, jak 
zaznaczył Cz. Okłńczyc, "mamy 
niemało gazet polskich na Litwie, ale 
nie ma takiej, która by zarabiała bez 
pomocy zachodnich partnerów".

Podczas konferencji prasowej nie 
pominięto uwagą artykułu "Polskości
n ig d y  za wide" we wczorajszym nume­
rze "K.W.", w którym zdaniem nie­
których mówców, jakoby znalazły się

ataki na nie narodzone jeszcze "Słowo 
Wileńskie". Pan D. Fikus podkreślił, że 
osobiście szanuje "Kuriet" i że w 
świecie prasy jest miejsce i na tygodnik 
ekonomiczny, i na dziennik: "Każdy 
musi znaleźć swoją niszę ekologiczną, 
my też będziemy ją tu szukali".

Wydawcy "Słowa Wileńskiego” 
żywią głęboką nadzieję na pozyskanie 
czytelników i ... zysku. Oczywiście, na 
co trzeba czasu.

Na razie w "Słowie Wileńskim" 
pracuje 8 dziennikarzy, 2-3 osoby są 
"obserwowane". Większość z nich to 
młodzi ludzie, ale cała redakcja i part­
nerzy dokładają wszelkich starań, by 
nabyli doświadczenia.

Irena LITWIN

do utraty syna, męża, ojca. Raz jeszcze 
podkreślił, że nie wiedział, że bierze 
udział w zabójstwie. Gdyby wiedział, 
nigdy by tego nie zrobił. B. Bobiczenko 
powtórzył, że nie brał udziału w 
przestępczym ugrupowaniu "Brygada 
wileńska" i w ogóle nić nie słyszał o 
takim ugrupowaniu. Oskarżony prosił 
sąd, by ten wydał sprawiedliwy wyrok. 
Po wysłuchaniu ostatniego słowa 
oskarżonego B. Bobiczenki kolegium 
sądowe udało się na ostateczną naradę 
w celu wydania wyroku.

W toku śledztwa sądowego Igor 
Achremow przyznał się do winy z 
oskarżenia o zabójstwo V. Lingysa. 
Powiedział, ie takie zlecenie otrzymał 
od Borysa Dekanidze. Wiaczesław 
Stawickty i Borys Bobiczenko zeznali, 
ie nic nie wiedzieli o tym, ie I. Achre­
mow udąje się dla dokonania zabój­
stwa. Borys Dekanidze nie przyznał się 
do winy z oskarżenia o popełnienie 
wszystkich inkryminowanych mu 
przestępstw. Powiedział, ie  Jest on 
ofiarą polityczno-finansowego ugru­
powania. Wszyscy 4 oskarżeni w 
sądzie nie przyznali się do winy z 
oskarżenia o udział w bandzie "Bryga­
da wileńska". ■

Na mocy werdyktu Sądu ( 
Najwyższego RL zapadły następujące ; 
wyroki: Borys Dekanidze został skaza­
ny na karę śmierci, Igor Achremow — ;■ 
na dożywocie, Wiaczesław Sławickij — i 
na 14 lat pozbawienia wolności, Borys I 
Bobiczenko;— na 13 lat pozbawienia fi 
wolności.

Leonarda JURGIELEWICZ
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Kup pan sieczkarnię..

SENTEN CJA DNIA
Planowanie sic może być 

upoważnieniem dla ludzi bez ta- 
lentu, żeby rządzili ludzie z talen­
tem.

Ludwik HIRSZWELD



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 11 listopada 1994 r. 8tr

Rezygnacja ministra zdrowia
Minister Zdrowia Litwy J. Bredikis złożył na ręce premiera rezygnacja ze 

stanowiska. Zajmował je od 31 marca 1993 r.
Ćwierć miliona za Informację o dywersji

Rząd Litwy wyznaczył 250 tys. litów nagrody za informację o przestępcach, 
którzy wysadzili w powietrze most na rzeczce Brażuole w rejonie trockim. Wszy­
stkich. kto cokolwiek wiedział o osobach, które dokonały przestępstwa, Prokura- 
tura Generalna prosi o kontaktowanie się z nią pod nr 22-00-02,61-66-02,62-26- 
37.22-49-91. Dyskrecja zagwarantowana.

Prezydent poszukuje kandydata
...na stanowisko przewodniczącego Sądu Najwyższego Litwy. Jego zdaniem, 

najlepiej nadaje się obecny sędzia Europejskiego Sądu ds. Praw Człowieka P. 
Kuris. P. Kuris nie dał jeszcze odpowiedzi na propozycję prezydenta A. Brazau- 

• skasa. gdyż. jak powiedział, takich decyzji nie podejmuje się ad hoc.
Śmierć w Ojczyźnie

Na cmentarni w Rokanciszfcach odbył się pogrzeb jedynego Litwina,, który 
służył we francuskiej legii, Śarunasa Uiusienisa. Zmarły przyjechał na urlop do 
Wilna z Afryki i zmarł na malarię.

Prezydent zarabia mnie] od posła
Na posiedzeniu frakcji parlamentarnej DPPL zgłoszono projekt zwiększenia 

gaży prezydenta A. Brazauskasa. Obecnie wynosi ona 945 Lt i 45 ct. Szeregowy 
-poseł na Sejm otrzymuje 1107 L t

Powstaje spółka do budowy terminalu
Wczoraj rozpoczęły się rozmowy co do utworzenia spółki do budowy termi­

nalu naftowego w Butinge. Udział w obradach biorą przedstawiciele: Europejskie-’ 
go Banku Odbudowy i Rozwoju, angielskiego banku "Rothschild and Sons Ltd."., 
.amerykańskiej spółki "Fluor Daniel", możejskiej "Nafty", rosyjsko-włoskiej spółki 
"Lukoil EBI-Agip", włoskiej firmy "Agip", Litewskiego Banku Inwestycyjnego, 
Ministerstwa Energetyki i in. (Ogółem 30 osób). Do Litwy będzie należało 51 proc. 
akcji,- z czego 49 — akcje państwowe, 2 proc. stanowi prywatny kapitał. Do 1 
grudnia ma być opracowany status spółki.

Jak zakładać wspólne przedsiębiorstwa?
Na to pytanie odpowiedzą organizatorzy seminarium — Amerykańskie Sto­

warzyszenie Prawników i jego grupa inicjatywną ds. "pomocy krajom Europy 
Wschodniej (CELLI). Seminarium odbywa się 10-11 listopada w Ministerstwie 
Sprawiedliwości..

Duńczycy uczą związkowców Litwy
Dwa tygodnie trwało w sanatorium "Lietuva" w Druskiennikach seminarium 

na temat działalnośćtzwiązków zawodowych. Następne podobne seminarium 
zorganizuje się w końcu roku.

Na znaczkach, pocztowych —  ratusze
12 listopada do obiegu trafią trzy nowe znaczki litewskie z serii "Zabytki 

. architektury*. W dniu tym na Poczcie Głównej okolicznościowe stemplowanie się 
odbędzie. Na znaczkach — ratusze Wilna, Kowna i Kiejdan.

'Lilly" dla diabetyków
"Lilly" —> to jeden z największych koncernów światowych produkujących 

insulinę i inne środki dla diabetyków. "Lilly” weszła na Litwę przed dwoma laty, a 
. dziś jest już członkiem Litewskiego Stowarzyszenia Diabetyków, posiadających 
około 50 klubów w całym kraju. "Lilly" przeznaczyła 23 tys. USD na realizację 
programu dla diabetyków "Kowno-Manchester".

"Red & Wbite"
Kłajpedzka Fabryka Tytoniu — wspólnik "Philipa Morrisa” rozpoczęła 

produkcję amerykańskich papierosów "Red & White”. Nowa linia produkuje 5 tys. 
papierosów w ciągu minuty. Tymczasem w USA notuje się masowe porzucanie 
palenia.

Najważniejsze —  to człowiek
To wyświechtany hasło z dawnych czasów przyświecało spotkaniu prezydenta 

A  Brazauskasa z przedstawicielami nauki i oświaty. Mówiono na nim o trudnych 
warunkach litewskich uczelni i placówek naukowych. Jak powiedział rektor Uni­
wersytetu Wileńskiego R. Pavilionis, państwo winne jest jego uczelni 5 min, a 
pobory wypłaca się z oszczędności uniwersytetu. Na uniwersytecie omawiano 
kWestie przyszłego strajku.

We czwartek premier A  Śieźevićius zapewnił rektorów, że środki na opłatę 
Zadłużenia się znajdą.

Co kraj, to obyczaj
Sekretarz ambasady Szwecji w Wilnie Eva Ch. Bergstrom nie może się 

nadziwić zwyczajom litewskich supermanów w eleganckich zachodnich samocho­
dach. Jej zdaniem (a my to możemy potwierdzić —• aut.), kierowcy widząc prze­
chodzących ulicą ludzi, zamiast przyhamować, naciskają zćąłej siły na gaz. Takich 
brutalnych zwyczajów pani Eva nie obserwowała nawet w Afryce.

Łoźdzleje —  ostatni obóz 
koncentracyjny w  Europie

...tak mówią obcokrajowcy, którzy mieli "szczęście" przejeżdżać przez przejście 
graniczne w Łoździejach-Ogrodnikach. My się i  nimi solidaryzujemy. Ale co z 

■rtego?
. Kumoterstwo?

Wileńskie Lotnisko zezwoliło samolotowi niemieckiemu lecącemu ż Hambur­
ga do Rygi na zmianę kursu i naruszenie przestrzeni powietrznej Rosji — 
powiadomiły oficjalne rosyjskie czynniki. Litewscy specjaliści nie uprzedzili o tym 
rosyjskich-wojsk ochrony powietrznej, chociaż mogli i powinni byli to zrobić.

Zielona woda w  kranie
Woda krążąca w naszych kaloryferach ma kolor zielony, gdyż jest zabarwiona 

farbami fluoroscencyjnymi. Jeżeli komuś w kranie cieknie zielona woda — powi­
nien natychmiast powiadomić Wileńskie Sied Ogrzewcze. Nb. pewien wilnianin 
zaobserwował zjawisko zielonej wody na ulicy.

"Marija" znalazła miejsce spoczynku
...50 mil morskich od wybrzeży Polski. Jak juź pisaliśmy, był to statek 

kłajpedzkięj firmy konika". Na sygnał SOS załogę uratował szwedzki helikopter. 
Sam statek po paru dniach błądzenia zatonął.

Europejska premiera —  w  Wilnie
Amerykański kompozytor P. Glass wybrał na mićjsce europejskiej premiery 

Swego utworu Wilno. 11 listopada w Filharmonii'Narodowej zostanie wykonany 
obrazek symfoniczny "ITAIPU". Wykona go Litewska Orkiestra Państwowa, chór 
"Latvija". Dyrygować będzie Dennis Russel Davies, główny dyrygent orkiestry 
kameralnej w Stuttgarcie, Bruklińskiej Filharmonii i Orkiestry Kompozytorów 
Ameryki. " -" f  ' ~ V  i  • • •« I >

Dwie wypowiedzi lidera opozycji ‘
V. Landsbergis przemawiając na, sesji jesiennej Rady Europy w Strasburgu 

zaproponował przywrócenie dawnych litewskich nazw miejscowościom w obwo­
dzie kaliningradzkim. Natomiast podczas konferencji prasowej w Wilnie twierdził, 
że Rosja nadal prowadzi politykę imperialną w stosunku do Litwy. Podpisanie 
ewentualnej umowy o tranzycie nazwał ón przestępstwem wobec niepodległości 
Litwy.

Zaprasza się młodzież I nie tylko
Dziś przy ul. Subocz 5 odbędzie się zebranie założycielskie Klubu Polskiej 

Młodzieży Alternatywnej rurŁitwie. Organizatorzy zapraszają nie tylko chętnych 
wstąpienia do Klubu, lecz również tych, kto pragnie wypowiedzieć się na temat 
młodzieżowy. Początek zebrania o godz. 18.00.

V!  Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 10 listopada

Uchwalono ustawy Republiki Litewskiej: "O nowelizacji 
i uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej "O nowelizacji i 
uzupełnieniu kodeksu karnego; robót poprawczych i kode­
ksu postępowania karnego Republiki Litewskiej (nr 1-551)”. 
"O nowelizacji kodeksu Republiki Litewskiej o  administra­
cyjnych wykroczeniach przeciwko prawu"; "O trybie wejścia 
w życie ustawy Republiki Litewskiej "O nowelizacji i 
uzupełnieniu kodeksu karnego, robót poprawczych i kode­
ksu postępowania karnego Republiki Litewskiej".

Powzięto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O uzna­
niu za nieważne uchwał Sejmu Republiki Litewskiej w kwe­
stiach ustalania kar pieniężrtych”.

Poseł R. Bloskys złożył projekt uchwały Sejmu Republi­
ki ̂ Litewskiej "O zgodzie na odwołanie ławnika Sądu 
Najwyższego K. Mincevićiusa ze stanowiska dyrektora 
Kłajpedzkiego Państwowego Parku Autobusowego". 
Uchwałę przyjęto. *\ -

Poseł A. Kunćinas wniósł projekt rezolucji Sejmu Re­
publiki litewskiej w sprawie dywersji dokonanej 6 listopada 
na odcinku kolei Wilno-Kowno. Rezolucję uchwalono.

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej "O uzupełnieniu 
ustawy Republiki Litewskiej o przedsiębiorstwach 
państwowychf.

Minister leśnictwa A. Vasilianskas zgłosił do przyjęcia 
projekt ustawy Republiki Litewskiej o lasach. Zaakceptowa­
no poszczególne artykuły, zrobiono przerwę w uchwalaniu.

Kierownik grupy roboczej przygotowania projektu usta­
wy A. Pąjuodls zgłosił do przyjęcia projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o obronie praw konsumenta. Ustawę uchwalono.

Przewodniczący Centralnej Komisji Prywatyzacji K. Ba* 
ranauskas zgłosił do dyskusji projekt ustawy Republiki Lite­
wskiej "O uzupełnieniu punktu 8 uchwały Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej "O wejściu w życie ustawy Republiki 
Litewskiej o wstępnej prywatyzacji majątku państwowego". 
Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy.

Sekretarz Ministerstwa Finansów S. Ciplcas wniósł pro­
jekt ustawy Republiki Litewskiej "O częściowej zmianie i 
uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej "O deklarowaniu 
dochodów mieszkańców Republiki Litewskiej, którzy nabyli 
lub nabywają drogi majątek". Wniosek zaaprobowano.

Przewodniczący Sądu Najwyższego M. Lośys wniósł pro­
jekt statutu Sądu Najwyższego Litwy. Wniosek zaaprobowa­
no, postanowiono przystąpić do dyskusji.

Wydział analizy informacji Sejmu RL — ELTA

Wizyta

Priorytety: energetyka, 
transport i ochrona 

środowiska
Rząd Litwy omówił podstawowe założenia programu 

inwestycji państwowych na lata 1995-1997. Program zosta­
nie zatwierdzony po Udokładnieniu go i uwzględnienia 
zgłoszonych uwag.

Inwestycje państwowe przeznaczy się przede wszystkim 
na te dziedziny gospodarki, które stymuligą wzrost biznesu 
prywatnego, a takie zaopatrzą ludność w tzw. artykuły 
użytku powszechnego oraz świadczą usługL

Rząd. określił priorytety W dziedzinie inwestycji 
państwowych: energetyka, transport i ochrona środowiska, a 
także poszczególne projekty ochrony zdrowia. W tym zaopa­
trzenie w nowoczesny sprzęt.

Z daniem  autorów  program u, najważniejszymi

założeniami litewskiej polityki energetycznej 
zwiększenie możliwości zaopatrzenia w pierwotne i  1 
energetyczne, gwarancje importu z kilku państw, zwid^0'? 
bezpieczeństwa Ignalińskięj EA, zmniejszenie ttegahtojf  ̂
wpływu energetyki na środowisko.

Wśród najważniejszych projektów energetyki m6* 
o budowie przechowalni wykorzystanego paliwa jądrowi 
Ignalińskięj EA, Kruońskiej Elektrowni HydroakumS? 
nej, terminalu naftowego w Butinge, naftociągu 
Możejld.

W dziedzinie transportu główną uwagę skieruje $ 
rozwój infrastruktury portu kłajpedzkiego i związanego^!? 
transportu lądowego, magistrali "Via baltica", na bu<u? 
międzynarodowej linii kolejowej Warszawa-Białystokłfo? 
no-Ryga-Tallinn.

W ochronie środowiska najwięcej uwagi poświeci * 
oczyszczaniu ścieków, usuwaniu niebezpiecznych odpadfa 
Wśród priorytetowych projektów — zakończenie budowy 
oczyszczalni ścieków w Wilnie, Kownie, Kłajpedzie, Sza* 
lach, założenie regionalnych wysypisk, budowa i ’ 
lizacji.

Minister OK w Finlandii
Wczoraj wyjechał do Finlandii z roboczą wizytą minister 

ochrony kraju L. Linkevićius. Spotka się on z ministrem 
obrony Finlandii Elisabeth Rehn, najwyższymi dostojnikami 
wojskowymi, odwiedzi ośrodek szkoleniowy NZ. Minister 
wróci do kraju 12  listopada.

M  W Departamencie Stefyafl|fc

Rozwój gospodarczy 
i socjalny

W październiku inflacja na Litwie wyniosła proc, 
czyli o 0,5 proc. więcej niż we września.

W ciągu 10. miesięcy br. w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego o 32,9 proc. mniej sprzedano pro­
dukcji przemysłowej. Kolejami przewieziono ładunków o 
22,8 proc. mniej, drogą morską —  o 9,7 proc., żeglugą 
rzeczną—o 10,4 proc. Tylko drogą powietrzną przewieziono 
ładunków o 196,1 proc. więcej.

Towary przemysłowe w październiku kosztowały o 4,5 
proc. drożej; w ciągu 12 ostatnich miesięcy ceny wzrosły— 
o 31,7 proc.

W październiku najbardziej wzrosły wydatki mieszka­
niowe, za ogrzewanie i energię, a to dlatego, że 23 razy 
wzrosły opłaty za ogrzewanie. Ażo 4,7 proc. zdrożały usługi 
w dziedzinie oświaty, wypoczynku i kultury. W tym o 11,3 

" proc. wzrosły ceny biletów teatralnych, o 6,1 proc. zdrożały 
gazety, 3,7 proc. więcej należy płacić za przedszkola. Usługi 
pogrzebowe zdrożały o 2,6 proc.

Nieznacznie podrożały alkohole i wyroby tytoniowe— 
o 1,3 proc., artykuły spożywcze—2 proc., usługi lekarskie— 
2-4 proc.

W ciągu 10 miesięcy br. we wszystkich gospodarstwach 
Litwy skupiono 135,2 tys. ton bydła i drobiu (żywej wagi), 
czyli 67 proc. zeszłorocznej ilośd, mleka — 1035,9 tys. ton 
(77 proc.), jaj — 382,1 min sztuk (131 proc.).

M niej skupuje się produkcji roślinnej. Do 24 
października br. od wszystkich gospodarstw skupiono 292,4 
tys. ton zboża (69 proc. wobec poziomu zeszłorocznego), 
ziemniaków— 6,1 tys. ton (34 proc.), warzyw— 6,1 tys. ton 
(42 proc.), buraków cukrowych — 344,6 tys. ton (58 proc.), 
owoców i jagód — 13,3 tys. ton (18 proc.).

Do 7 listopada br. w spółkach i przedsiębiorstwach rol­
nych jeszcze nie zebrano wszystkich upraw zbożowych i 
strączkowych z 24,6 tys. ha: buraków cukrowych — 1,1 tys. 
ha (8 proc.), lnu— 1,2 tys. ha (18 proc.), ziemniaków—0,6 
tys. ha (15 proc.), warzyw— 0,4 tys. ha (40 proc.).

Prywatyzacja 
w październiku

Od 1 października do 8 listopada na Litwie sprywaty­
zowano 67 przedsiębiorstw, w 49 z nich zakończył* się 
publiczna subskrypcja akcji. Inne obiekty sprzedano ru 
aukcjach. Zindeksowana wartość zakładowego kapitału 
przedsiębiorstw sprywatyzowanych w tym okresie wyniosła 
80 milionów litów.

Od początku prywatyzacji do 8 listopada na Litwie spry­
watyzowano 4922 przedsiębiorstwa. 2367wielkich i średnich 
przedsiębiorstw sprywatyzowano w drodze publiczną sub­
skrypcji akcji, 2616 — drobnych sprzedano na aukcjach, 7 
przedsiębiorstw sprywatyzowano w drodze konkursu, 39 
przedsiębiorstw— za dewizy.

Jednorazowe wypłaty państwowe i inne kompensaty do­
celowe w październiku na aukcjach sprzedawano średniopo 
0,073 lita. Cena sprzedaży wahała się od 0,065 do 0,09 lit*- 
Na tych aukcjach podaż trzykrotnie przekraczała pojyt, N* 
aukcjach, które odbyły się w dniach 1-8 l is to p a d a  jednorazo­
we wypłaty państwowe sprzedawano średnio po 0,077 lii*-

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od  10 lis topada 1994 r. usta la  nas tę pują c ą relację lita d o  w alut obcych

Nazwa waluty

Angisłski* funty stsrłingl 
100 orm iańskich drshm  
Australijskis dolary 
Austriackie szylingi 
100 azerbejdżańakich manat 
1000 białoruskich rubli 
Beigijskis franki 
Czeski* korony 
D uńskls korony 
ECU
E stońskis korony 
100 hiszpańskich p s s s t 
100 Hr ów w łoskich 
100 jspońsk ich  jen 
Ksnsdyjskls dolary 
Kirgiskie somy

6.4300 
0.9966 
3.0138 
0.3719 
0.1867 
0.3785 
a  1272 
0.1445 
0.6664 
4.9612 
0.3269 
i l 4 1 6  
0.2546 
4.0931 
2.9493 
0i3791

100 kazachskich teng 
Ło tsw skłe  laty 
1000 złotych polskich

Norweekis korony 
H olsndsrskis guldeny 
Francuekla franki 
100 rubli rosyjskich 
SDR
Singapurakie dolary 
Fińskie marki 
Szw sdzkis korony 
Szw ajcarskie franki 
10000 ukraińskich 
karbowańców 
Uzbsckie sumy 
100 w ęgierskich forint 
Niemłscłds msrki

7.9271 
7.3601 

-011702 
0.9435 
0.5986 
2.3336 
0.7616 
a 1269 ' 
5.9013 
2.7279 - 
0.8554 
0.5460 
3.1213

0.4128
0.1739
3.7037
2.6172

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim

v Uty n a  w aluty podstawow ą I walutę podstawową na  lity bsnfcl wymianla ją  w sdhtg zstwisrdzo- 
n sgo  oficjalnego k u rsu — 4.00 IHów za 1 USD, pobierając n ls więkeze od  ustalonego przsz  Bsnk 
Utswskl w ynsgrodzenla za  operacje  wymiany. P ozostała wsluty bsnkl akupu |ą  I spncsdają w sdhig 
cen  ustslonych przsz  s sm s  bsnkL

s k u p spfzadrf

F ra n k
fra n c u sk i 4  383 4561

M arka  
* n ie m ie c k a 15 068 15 684

D o la r  ' 
a m e ry k a ń s k i 23  0 3 5 23975

F u n t
b ry ty jsk i 36  93 9 384^7

F ra n k
s z w a jc a r sk i 18 0 1 0 18746
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W. Bykau — gościem  
litewskich Białorusinów

Rozmowa z pisarzem, 
ale nie o literaturze

9 listopada Towarzystwo Białoruskiej Kultury na Li­
twie zorganizowało w swojej siedzibie przy uL Zygmunto- 
irr|A.J spotkanie. Gościem był pisarz Wasyl Bykau.

Znany również naszym Czytelnikom autor szeregu 
tytułów o tematyce wojennej dziś aktywnie uczestniczy w 
odrodzeniu państwowości Białorusi, przez ostatnie 3 lata stał 
na czele Z jednoczenia Białorusinów Świata
TJaćlcauszczyna".

Gość nawiązał do obecnej sytuacji na Białorusi, 
określając ją jako złą, w stanie totalnego kryzysu polityczno- 
gospodarczego, pozbawioną rozwoju. "Prezydent 
Łukaszenko po 100-u dniach rządów rozchorował się, trwa 
"wyścig z cenami", a parlament wyjaśnia, kto więcej ukradł. 
Pod znakiem zapytania znalazło się samo istnienie narodu i 
państwa białoruskiego”— stwierdził pisarz.

Większość zebranych pytało gościa o los języka 
białoruskiego. Jak wiadomo, nie używa gp prezydent,-ani 
ministrowie i parlament, również w urzędach wszystko się 
prowadzi tylko po rosyjsku. Pisarz w odpowiedzi zaznaczył, 
ic  problem ten jest rozwiązywany niewłaściwie, nie przewi­
duje się zmian w tej kwestii dopóty, dopóki będą istniały 
imperialne zapędy Rosji. Uchwalona ustawa o języku 
państwowym jest demagogiczna i w praktyce skierowana 
przeciwko językowi białoruskiemu. W ogóle Rada Najwyższa 
obecnej kadencji śpieszy załatwić dużo spraw na swój sposób.

Nie obeszło się, niestety, ze strony zebranych bez kilku , 
replik o zagrażającej polonizacji, o tysiącach Białorusinów, 
których unicestwiła AK, o misjonarzach i księżach z Polski. 
Mjfiększość obecnych na sali tego tematu raczej nie poparła, 
akcentując różnorodne formy współpracy z Polakami, wy­
mieniona została i nasza gazeta, gdzie od niedawna Towarzy­
stwo Kultury Białoruskiej ma jedną stronę tygodniowo w 
języku ojczystym. Szkoda, źe w rozmowie z pisarzem mało 
uwagi poświęcono literaturze, twórczości gościa. Cóż, dzień 
dzisiejszy, jak widać, bogatszy jest o inne tematy i na nie 
skupiona została uwaga zebranych.

Czesława PACZKOWSKA*

M L • Już za 8 lat
Będziemy jedli 

tylko litewski cukier
W Ministerstwie Rolnictwa omawiano opracowany 

przez grupę roboczą program zaopatrzenia ludności w cu­
kier.

Kierownik tego programu K. Likas zaznaczył, ie do 
2002 r. zamierza się zaopatrzyć rynek litewski w cukier. 
Jeden mieszkaniec naszego kraju w ciągu roku przypusz­
czalnie zużywa po 37 kg cukru, a  więc Litwa potrzebuje 
około 140 tys. ton.

Ten program różni się od programów opracowanych 
przez Finów i Amerykanów. Eksperci zagraniczni chcieliby 
zainwestować 3060 min USD kapitału zagranicznego w 
rozwój tej gałęzi przemysłu.

Na Litwie są 4 cukrownie, Tylko jedna —w Kiejdanach 
—jest nowa, pozostałe trzy zbudowane zostały jeszcze przed 
drugą wojną światową. Autorzy litewskiego programu chcie­
liby zreorganizować cukrownie bez pomocy inwestycji zagra­
nicznych.
B Zdaniem K. Li kasa, Litwa może się sama zaopatrzyć w 
cukier. Rolnicy mogą wyhodować około 1 min ton buraków 
cukrowych pod warunkiem, że zapłaci się im za dostarczone 
płody. Tymczasem przemysł przetwórczy jest dłużny rolni­
kom za ubiegły rok lOtnlnLt.

W br. zakupiono około 400 tys. ton buraków cukrowych, 
■le cukrownie już od kilku tygodni stoją, gdyż nie mogą nabyć 
paliwa.

W programie jest również mowa o polityce celnej, po- 
*Oebie opracowania ustawy o cukrze.

W rejonie solecznickim

Naczelnik rejonu 
zatroskany stanem 

spółek rolnych
Kierownicy wielu spółek rolnych rejonu otrzymali doku­

menty za podpisem naczelnika rejonu Tadeusza Mickiewi­
cza, w których się mówi, że po przeanalizowaniu sytuacji w 
rolnictwie zarząd doszedł do wniosku, że w poszczególnych 
spółkach zasiano za mało, za mało zaorano gleby, zgroma­
dzono pasz, w wyniku czego maleje pogłowie bydła. Z drugiej 
strony— znacznie wzrosło zadłuzenie dla banku, "Sodry^ za 
energię elektryczną i telefony. Ludzie p a  3*5 miesięcy nie 
otrzymują płac. W większości spółek brakuje zastawów na 
pokrycie kredytów.

W związku z powyższym zarząd rejonu proponuje, aby w 
listopadzie zwołać naradę przedstawicieli zarządów spółek, 
przedstawicieli wydziału rolnego, banku, omówić sytuację, 
oy później przygotować walne zebrania udziałowców, które 
zadecydują o  losach tych obciążonych spółek. Takie propo­
zycje otrzymało 11 spośród 44 spółek rolnych. Dla "Novako- 
nisu" i "Barkuśkes" zalecono, a by już w tym miesiącu zwołały 
walne zebrania udziałowców.

Piotr RYNGIEWICZ

"Koleje litewskie" informują

Zmienia się rozkład 
jazdy pociągów

Przedsiębiorstwo parotwowe "Ltetuvos geleilnkeilai" 
poinformowało, że z powodu wysadzonego mostu i robót 
przy Jego odbudowie zmienia się rozkład jazdy pociągów.

Od 10 listopada pociągi z Wilna do Kowna wyjeżdżają: 
o 4.09,7.20 (ekspres), 8.45;i3.50,15.45,16.14,16.36,18.23,
20.05.

Z  Kowna do Wilna: 4.00,5.26,6.13 (do Koszedar), 7.10 
(ekspres), 8.28,12.21,13.52,16.45,20.30,22.00.

Wycofuje się pociągi: Wilno — Seśtokai — z Wilna o 
6-56, z seśtokai — o 11.20.

Wilno Szawle— z Wilna o 11.25; z Szawel pociąg wyru­
sza o 15.16.

Pociąg Moskwa — Wilno — Kowno pojedzie tylko do 
Wilna, z Wilna pasażerowie będą mogli wyruszyć dalej o 
13.50, z Kowna do Wilna — o 12.21.

Spóźnią się pociągi do Wilna: Ryga-Wilno nr 222 — 
730; Kłajpeda — Wilno nr 664 — 8.55; Seśtokai — Wilno 
nr 096 — 23.54.

Pracownicy kolei przepraszają pasażerów za możliwe 
opóźnienia pociągów. Informują także, że prolonguje się 
talony abonamentowe do 25 listopada.

Informacji udziela się pod numerami: 69-33-36; 69-39-
56.

W MSW

Wymiana legitymacji 
służbowych policjantów

Po pięciu dniach zaczną obowiązywać nowe legityma­
cje służbow e fu nkcjonariuszy  system u spraw  
wewnętrznych Litwy, podąje ELTA. Nowe legitymacje będą 
miały znaki wodne i będą odpowiadały światowym normom 
Jakości.

Służba prasowa MSW poinformowała, że zostanie zmie­
niony również system ewidencji legitymacji służbowych. 
Każda zgubiona legitymacja funkcjonariusza policji lub 
służby wewnętrznej ma być ogłoszona w prasie jako 
unieważniona.

D otychczas zwalniający się z system u spraw 
wewnętrznych funkcjonariusze nie zwracali Ićgitymadt i na­
dal nimi się posługiwali Odnotowano również, że wiele legi­
tymacji służbowych gubi się, że wykorzystywały je osoby, nie 
pracujące w policji.

w  okresie wymiany do 1 lipca 1995 r. będą ważne 
również stare legitymacje służbowe.

■ 1  
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Medycyna

Nowy tryb 
rejestracji leków

Na Litwie wprowadzony będzie nowy tryb rejestrami 1 
kontroli paramedy ka me n tów (witamin, preparatów mine­
ralnych, produktów wzbogaconych aminokwasami i diete­
tycznych, herbat ziołowych I Innych naturalnych leków, 
które można nabyć bez recept).

W stolicy Węgier, Budapeszcie w dniach 3-4 listopada 
odbyła się konferencja, na której najwięcej uWagi 
Poświęcono marketingowi leków. Omówiono doświadczenie 
Zgromadzone przez Węgry, Polskę i Czechy w zakresie pro­
dukcji i importu para medykamentów, które można używać 
tylko w ciągu krótkiego okresu. Różnego rodzaju herbatki 
gotowe u nas na razie nie są uznawane za paramedykamenty, 
Podczas gdy zgodnie z wymaganiami Rady Europejskiej po­
winny być sprzedawane w aptekach bądź w drogeriach, gdzie 
Prowizor może udzielić fachowej informacji.

Ostatnio nakładem wydawnictwa "Baltos lankos" 
ukazała się mini-książeczka wierszy Sigitasa Parulsldsa 
U s t”. NąJpewniej trafi ona do litewskiej księgi rekordów 
Guihnessa

NA ZDJĘCIU: poeta Sigitas Paralskis z "Listem" w 
powiększeniu.

Fo t W. Gulewicz (ELTA)

Na podstawie doniesień agenci Informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowała

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Podwórza wileńskie. Na ulicy Lwowskiej. Fol Jan łowicki

Ceny na wileńskich bazarach

Ostatnio na bazarach wileńskich 
odnotowano pewną tendencję — ceny 
są czasem wyższe niż w sklepach 
państwowych.' Cóż, sklepy próbują wi­
docznie konkurować. Do 22 listopada 
będzie zamknięty dział mięsny na baza­
rze Kalwaryjskim. A teraz — parę słów 
ocenach na największych targowiskach 
stolicy.

Na Kalwaryjskkj—litr mleka ko-

sztuje 0,70-0,80 Lt, śmietana 5-6, zie­
mniaki —0,70, marchew 1 -1,20, buraki 
0,70-0,80, pomidory !m,50, cukier 2- 
2,15, jaja 2^20 -2,30, oleje 5,10-5,60 Lt 

Na Hall: schab 15-15,60, boczek 8, 
cielęcina 8-9, baranina 9-10, mleko 1- 
0,70, śmietana 5-6, ziemniaki 0,50- 
0,70, marchew 1 -1,20, buraki 0,60, po­
midory 3-4,50, jaja 2,20, cukier 2-2̂ 20.

■ Wypadki i wpadki
Według informacji MSW RL9 listopada br. w kraju odnotowano 202 

przestępstwa, w tym było: 7 obrażeń ciała, 24 rabunki, 12 chuligańskich 
wybryków, 93 kradzieże mienia osobistego obywateli, 37 — mienia 
państwowego, 3 oszustwa, 15 wypadków ruchu drogowego, 11 pożarów. 
Znaleziono zwłoki 8 denatów, skradziono lub uprowadzono 18 samo­
chodów, znaleziono 7 wcześniej uprowadzonych. Poszukuje się 14 osób, 
które zaginęły w nie wyjaśnionych okolicznościach. Zatrzymano 32 po­
dejrzanych o popełnienie przestępstw.

Przy Uniwersytecie 
grasują bandyci

9 listopada okotogodz. 19.00 w 
Wilnie, na ul. Universiteto 3, na 
terenie Uniwersytetu Wileńskiego 
K. Paltanavifius (inne dane ustala 
się) dźgnął nożem w rękę J. Palu- 
kiewicza, który po otrzymaniu po­
mocy lekarskiej, leczy się ambula­
toryjnie.

Rabunki i kradzieże
* 8 listopada około godz. 21.00 

w Wilnie do mieszkania L. Gordi- 
nej przy ul. Aritakalnio 85/2—  36 
wdarło się dwóch młodych ban­
dytów, którzy grożąc właścicielce 
mieszkania przedmiotem podo­
bnym do pistoletu, zabrali* 4 Lt, 12 
kryształowych kieliszków, 4 wazy, 6 
kufli i karafkę. •

* 8 listopada o  godz. 22.30 na 
uL Tai kos 47 w Wilnie, koło Szk. Śr. 
nr 54 trzech nastolatków prysnęło z 
balonika gazowego w twarz I. 
Śveldaitć i odebrało torbę, w której 
było m.in. 320 Utów, 20 dolarów 
tJSA i dowód osobisty.

* 9  listopada w Wilnie na. ba­
zarze Gariunai, po przecięciu tor­
by ob. Łotwy Gumbe Rudum e 
sk ra d z io n o  p o r tm o n e tk ę , w 
której były 43 dolary USA 1 doku­
menty.

Bomba w 
Wyłkowyszkach

9 listopada komisariat policji re­
jonu wyłkowiskiego otrzymał donie­
sienie z motodesantowego batalionu 
MÓK w Mariampolu, że 7 listopada 
w Wyłkowyszkach, na uL Maironisa 
podczas robót przy wznoszonym bu­
dynku znaleziono, starą bombę lot­
niczą, którą zabrali saperzy MOJC 

Kolejna pogróżka
9 listopada o godz. 10.10 i godz. 

12.30 do kasjera kantoru wymiany 
walut w Wilnie przy ul. Wileńskiej 
31/1, który się znajduje w sklepie 
sprzętu medycznego, S. Antanaiti- 
sowi za te lefo n o w ał nieznany 
mężczyzną oświadczając, że w cią­
gu doby zostanie wysadzony odna­
wiany budynek przy ul. Wileńskiej 
31/1. Budynek należy do spółki 
VAG Po sprawdzeniu ładunku wy­
buchowego nie znaleziono.

Alchemik makowy 
'9 listopada w rejonie kowieńskim, 

w A  Kaniukai funkcjonariusze za­
trzymali V. Sakalauskasa (ur. 1958), 
w którego domu skonfiskowana 33 
kg mielonych główek maku, przy­
rządy i naczynia do wytwarzania 
substancji narkotycznych.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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Rosja .

Co oznaczają zmiany w rządzie 
Czernomyrdina?

Prezydent Jelcyn mianował w środę dwóch nowych wicepremierów 
rządu rosyjskiego — Olega Dawydowa i Aleksioja Bolszakowa.

Dekret prezydenta nie precyzuje zakresu obowiązków nowych zastępców 
Czernomyrdina Podczas spotkania z grupą doradców Jelcyn powiedział, że 
Oleg Dawydow, zajmujący stanowisko ministra współpracy gospodarczej z 
zagranicą, będzie odpowiadał za problematykę stosunków gospodarczych i 
finansowych z zagranicą czyli za sprawy, które spoczywały dotychczas w 
gestii wicepremiera Aleksandra Szochina, odwołanego 6 listopada. Aleksiej 
Bolszakow, 55-letni dyrektor petersburskiego przedsiębiorstwa 'Koleje szyb­
kiego ruchu', przejmie zagadnienia współpracy z WNP.

Były minister finansów, a obecnie szef grupy parlamentarnej Związek 
Liberalno-Demokratyczny *12 grudnia* Borys Fiodorow uważa, 2e mianowa­
nie dwóch nowych wicepremierów oznacza koniec reformy gospodarczej w 
Rosji. Zdaniem Fiodorowa, w składzie rządu przeważają obecnie przedstawi­
ciele aparatu gospodarczego z czasów radzieckich, a radykalni reformatorzy 
mają w rządzie tylko jednego reprezentanta — pierwszego wicepremiera 
Anatolija Czubajsa. Borys Fiodorow twierdzi, że jeśli Czubajs opuści zajmo­
wane dotychczas stanowisko przewodniczącego Komitetu ds. Zarządzania 
Majątkiem Państwowym, to pozostanie “zawieszony w powietrzu* — bez 
aparatu i bez realnego wpływu na politykę rządu.

Według nieoficjalnych informacji, nowym przewodniczącym Komitetu ds. 
Zarządzania Majątkiem Państwowym zostanie najprawdopodobniej 40-letni 
Siergiej Bielajew, dotychczasowy zastępca Anatolija Czubajsa i dyrektor 
federalnego urzędu ds. bankructw.

W opinii większości moskiewskich gazet, rotacje w składzie rządu nie dają 
jeszcze podstaw, by mówić o zmianie kierunku polityki gospodarczej. Komen­
tatorzy moskiewskiej prasy skłaniają się ku przekonaniu, że Jelcyn stara się 
lawirować wśród rożnych sił politycznych i grup nacisku chcąc po prostu 
utrzymać się u władzy. Jeden z przedstawicieli opozycji parlamentarnej, 
przewodniczący Ogólnorosyjskiego Związku Narodowego Siergiej Baburin 
uważa, że zmiany noszą kosmetyczny charakter, a  ich celem jest utrzymanie 
rządu Czernomyrdina.

Żyrinowski: Żydzi odgrywają 
negatywną rolę w Rosji

Żydowscy biznesmeni i dziennikarze odgrywają negatywną rolę w Rosji 
— oświadczył skrajny nacjonalista Władimir Żyrinowski podczas spotkania z 
dziennikarzami w nowojorskiej siedzibie ONZ.

Trzeciego dnia swej dwutygodniowej wizyty w USA Żyrinowski powie­
dział dziennikarzom ze Stowarzyszenia Korespondentów ONZ, że nie jest 
antysemita i że to inni stale podnoszą 'kwestię żydowską*. Jednak zaraz 
dodał, że Żydzi odgrywają negatywną rolę w dzisiejszej Rosji.

'Niestety większość dziennikarzy, którzy z radością przyjęli to wydarzenie 
(rozpad ZSRR), jest narodowości żydowskiej*— podkreślił rosyjski nacjona­
lista. ‘Oprócz tego większość stanowisk w nowych strukturach handlowych i 
bankowych zajęły osoby pochodzenia żydowskiego. Dzisiaj większość 
pieniędzy pochodzi z działalności kryminalnej (...)* — powiedział Żyrinowski.

Jednocześnie podkreślił, że w Rosji panuje jedynie 'lekki antysemityzm*, 
a  nastroje są głównie antykaukaskie, co związane jest z działalnością dużych 
kaukaskich gangów.

Stow arzyszenie  radzieckich  Żydów w Nowym Jork u  wydało 
oświadczenie, w którym opierając się na wypowiedziach tego rosyjskiego 
nacjonalisty wyraziło obawy, że 'gdyby Żyrinowski miał władzę w Rosji, 
położyłby kres żydowskiej emigracji, zamknąłby żydowskie szkoły i synagogi 
(...)■•

Zdaniem stowarzyszenia, przywódca Liberalno-Demokratycznej Partii 
Rosji nie jest 'ani liberałem, ani demokratą. Żyrinowski jest raczej demago­
giem, faszystą, który chce cofnąć zegary. (...) Odtworzyłby żelazną kurtynę i 
powrócił do represyjnej polityki z przeszłości* — stw ierdza się w 
oświadczeniu.

Konstruktor "kałasznikowów"
skończył 75 lat

Jeden z najbardziej znanych na świecie konstruktorów automatycznej 
broni palnej, Rosjanin Michaił Kałasznikow skończył 75 lat

Szacuje się, że dotychczas wyprodukowano 70 milionów egzemplarzy 
karabinów Kałasznikowa, a ich liczne odmiany znajdują się na wyposażeniu 
armii 55 krajów świata.

Po broń tę  najczęściej sięgają też partyzanci i terroryści od Bostonu do 
Bośni i Botswany.

Za zasługi dla obronności kraju (wówczas ZSRR), Kałasznikow był nag­
rodzony dwukrotnie orderem Bohatera Pracy Socjalistycznej, atakże orderem 
Lenina.

Obecne władze rosyjskie przyznały jubilatowi nowe rosyjskie odznacze­
nie — Order Zasługi.

Broń Kałasznikowa podróżuje wszędzie, inaczej sprawa miała się do 
niedawna z jej konstruktorem, który spędził kilkadziesiąt lat odizolowany w 
lżewsku — 'mieście zamkniętym'— jako główny konstruktor w miejscowych 
zakładach broni.

W ostatnich latach Kałasznikow dostał zezwolenie na podróże, w tym ńa 
udział w międzynarodowych wystawach broni I sprzętu wojskowego.

MSW niezadowolone ze swojej pracy
Ani pracownicy rosyjskiego MSW, ani lokalna milicja, nie są zadowoleni 

ze swojej pracy — oświadczył minister spraw wewnętrznych Wiktor Jerin.
'Sytuacja pozostaje złożona, wymaga ogromnyoh wysiłków, by ją znor­

malizować* — ocenił minister. •
Jerin odrzucił zarzuty związane z powołaniem służb specjalnych, tzw. 

OMON-u, który rzekomo spełnia funkcje pacyfikacyjne. Zdaniem ministra, 
utworzenie tych służb wymusiło samo życie. Jerin kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby siły te wykorzystywano, do rozpędzania demonstracji i wieców. 'Jeśli 
jednak demonstracje przekształcają się w masowe zamieszki, to oddziały są 
obowiązane bronić praworządności* — podkreślił rosyjski minister spraw 
wewnętrznych.

Pejzaż po bitwie
W pierwszych komentarzach po wyborach do 

amerykańskiego Kongresu przeważa opinia, że zas­
kakująco wyaolde zwycięstwo Partii Republikańskie) 
jest sygnałem narastania fali konserwatywnych nast­
rojów w USA, która może m.ln. uniemożliwić ponowny 
wybór Billa Clintona na prezydenta w 1996 roku.

Robiąc dobrą minę do złej gry, przedstawiciele de­
mokratycznej administracji — np. szef kancelarii prezy­
denta, Leon Panetta — utrzymują wprawdzie, że wyniki 
wyborów są  wyrazem rewolty Amerykanów przeciwko 
•waszyngtońskiemu establishmentowi*, /tj. głównie Kon­
gresowi/ i pragnienia wymiany jego członków na jakich­
kolwiek innych. Analiza rezultatów głosowania świadczy 
jednak o czym innym.

Obserwatorzy zwracają uwagę, że miejsca w Kongre­
sie stracili wyłącznie urzędujący demokraci; republikanie 
zachowali swoje mandaty i wprowadzili ponad 50 no­
wych swoich działaczy. Ponadto, większość nowych re­
publikańskich senatorów i kongresmenów to politycy 
wybitnie konserwatywni, nawiązujący w programach do 
ideologii prezydenta Reagana. Głoszą oni przeważnie 
redukcję podatków, zmniejszenie programów rządo­
wych — uważanych za marnotrawstwo nie rozwiązujące 
problemów społecznych (np.biedy w gettach wielkomiej­
skich) i zaostrzenie walki z przestępczością (czyli surow­
sze kary).

Większość głosi też tradycyjne wartości rodzinne .i 
religijne. Aby uchodzić za reformatorów, republikanie 
postulują poza tym ograniczenie kadencji członków Kon­
gresu i rewizję systemu zasiłków dla biednych i bezrobot­
nych.

Demokraci, z prezydentem Clintonem na czele, 
usiłowali przedstawić ten program jako powrót do *rega- 
nomiki*, czyli polityki republikańskich administracji z lat 
80, która przyczyniła się do zwiększenia deficytu 
budżetowego i powiększenia nierówności społecznych. 
Jednak masowe poparcie dla kandydatów głoszących 
konserwatywną filozofię ograniczenia roli rządu federal­
nego świadczy o tym, że Amerykanie rzeczywiście utracili 
wiarę w pozytywny sens interwencji państwa w gospo­
darkę i życie społeczne.

Republikanom udało się uczynić z wyborów referen­
dum negatywnie oceniające prawie dwuletnią już prezy­
denturę Billa Clintona. Z powodzeniem przypomnieli wy­
borcom, że podnosząc w 1993 r. podatki w celu redukcji 
deficytu budżetowego Clinton przyczynił się do lekkiego 
obniżenia średnich  dochodów  realnych — mimo 
ogólnego wyjścia gospodarki z recesji, wzrostu produktu 
narodowego brutto i niskiej inflacji.

Udało im się też przedstawić prezydencki program 
reformy ubezpieczeń zdrowotnych jako biurokratyczny 
plan przejęcia ochrony zdrowia przez państwo, uderza­
jący-w dodatku obywateli po kieszeni. Przylepili mu po­
nadto etykietkę liberała w sprawach społeczno-obyczajo­

wych, wytykając mu m.in. poparcie dla zniesienia zakazu 
służby homoseksualistów w wojsku.

W rezultacie, kampania Clintona na rzecz kandy­
datów Partii Demokratycznej, prowadzona w ostatnim 
tygodniu przed wyborami, tylko im zaszkodziła. Niemal 
wszyscy spośród tych, których poparł na wspólnych wie­
cach, przegrali w swoich okręgach.

W komentarzach dominują czarne dla Clintona prog­
nozy. Nikt nie wierzy, by republikanie, mimo deklaracji 
współpracy, nie wykorzystali teraz szansy zablokowania 
niemal wszystkich jego najważniejszych inicjatyw, czyfi 
sparaliżowania drugiej części jego kadencji. Doradcy 
prezydenta opracowują już nową * strategię przetrwania* 

. — kompromisy w niektórych sprawach, wykorzystanie 
weta i dekretów w innych, nacisk na politykę zagrani­
czną. Ta ostatnia jednak nigdy nie była najmocniejszą— 
ani ulubioną — stroną Clintona..

W Waszyngtonie pojawia się coraz częściej opinia, 
że w wyborach w 1996 roku kilku polityków demokra­
tycznych może nawet zwrócić się przeciwko Clintonowi! 
wykorzystując jego słabość zgłosić własną kandydaturę.

NA ZDJĘCIU: wybory przyniosły prezydentowi 
USA mnóstwo nowych problemów.

Fol archiwum

Na promie 
"Estonia" 
przemycano 
kobalt i osm

Na promie "Estonia", który zato­
nął w nocy z 27 na 28 września w po­
bliżu Finlandii, przemycano 40 toń ko­
baltu i 150 kg osmu.

Prom, którego katastrofo pociąg­
nęła za sobą śmierć 912 osób, kurso­
wał na linii Tallin-Sztokholm od lutego 
1993 r. Należał do szwedzko-es- 
tońskiego armatora "Estline-Estonia". 
Od 1 listopada wznowiono połączenie 
na tej linii, którą obecnie obsługuje 
prom "Wironia", zmodernizowany os­
tatnio w stoczni w Finlandii.

Irak

Bagdad uznał 
Kuwejt w nowych 
granicach

Parlament Iraku przegłosował w 
czwartek uznanie Kuwejtu w jego gra­
nicach wytyczonych przez ONZ.

Zgromadzenie Narodowe — czy­
tamy w wydanym oświadczeniu — 
"ogłasza poparcie dla uznania przez 
R epub likę Iraku  suw erenności 
państwa Kuwejtu i jego terytorialnej 
integralności oraz niezależności poli­
tycznej". Oświadczenie nawiązuje jed­
nocześnie do rezolucji nr833 uchwalo­
nej w tej spraw ie przez Radę 
Bezpieczeństwa ONZ.

Bośrria
i , T i

Eskalacja walk
Sity miejscowych Serbów prowa­

dzą kontrofensywę przeciwko zdomi­
nowanej przez Muzułmanów armii 
rządowej w północno-zachodniej 
Bośni, ale znalazły się w obliczu no­
wych ataków na innych frontach tej 
byłej republiki jugosłowiańskiej.

Czołgi i piechota serbska wyparły 
w środę oddziały wojsk rządowych w 
rejonie położonym na południowy 
wschód od muzułmańskiej enklawy Bi- 
hacia. Przebywający w tej okolicy 
dziennikarze informują, że siły Serbów 
bośniackich wkroczyły do wiosek 
leżących niedaleko miasta Bihać.

Rzecznik ONZ podał, że samolot 
Serbów z Chorwacji włączył się w środę 
do kontrofensywy Serbów bośniackich 
w strefie Bihacia, wystrzeliwując rakie­
ty na enklawę. Ppłk Hm Spicer powie­
dział w Sarajewie, że samolot wystrzelił 
dwie rakiety, znajdując się poza obsza­
rem powietrznym Bośni. Radio sara- 
jewskie poinformowało, że wskutek 
ataku powietrznego zginęło 10 ludzi. 
Jedna z rakiet spowodowała serię eks­
plozji w Bihadu, co wskazuje, że celem 
ataku mógł być skład amunicji.

Rzecznik ONZ w Zagrzebiu Paul 
Risley powiedział, że samolot wystar­
tował z lotniska w Udbinie, na ujm o­
wanym przez Serbów terytorium 
Chorwacji.

Ambasador Bośni w Zagrzebiu 
Kasim Trnka poinformował po 
północy ze środy na czwartek, że mu­
zułmańskie siły rządowe zestrzeliły w 
enklawie Bihacia samolot serbski.

Przedstawiciele ONZ podają, że 
rajd samolotu serbskiego był poprze­
dzony ciężkim ostrzałem artyleryjskim 
Bihacia i pobliskich rejonów. Enklawa 
Bihacia jest ogłoszoną przez ONZ

strefą bezpieczeństwa. Funkcjonariu­
sze ONZ potępili atak samolotu serbs­
kiego, stwierdzając, źe naruszono 
raka? lotów wojskowych nad Bośnią.

Oficerowie sił ONZ informują, & 
Serbowie wykorzystali do środowefo 
ataku lotniczego samolot typu "Ono* 
("Orzeł"). Jest to dwusilnikowy samo­
lot odrzutowy, produkowany niegdyś
wspólnie przez Jugosławię i Rumunię

W czasie, kiedy serbscy żołnia® i 
czołgi przesuwali się główną drogą łą*
czącą Bosanski Petrovac i Bihać, przed­
stawiciele wojsk Serbów bośniackich 
poinformowali o zdobyciu wioski R*c* 
zić, 10 kilometrów od Bihacia.

Oddziały serbów bośniackich 
;  ostrzeliwały w środę pozycje armii ®u* 

zułmańskiej na wschodnim krali 1̂ 
enklawy Bihada. Radio sarajewsk* 
relacjonowało, że od południa caty 
rejon znajdował się w ogniu artyteOJ' 
skim.

Jednakże Serbowie znaleźli się * 
obliczu nowych ataków w pobliżu Sa­
rajewa, w Bośni środkowej i północne}-

A gencja prasowa Serbć* 
bośniackich podała, że piędu żołnie*2)' 
serbskich zginęło i siedmiu xost̂ ® 
rannych podczas zadętych walk p°° 
zajmowanym przez Muzułman®* 
miastem Tuzla.

Przedstawiciele ONZ in fonnu jł 
że we wtorek siły muzułmańskie p0̂  
nęły się do przodu w rejonie pok**0* 
nym na wschód od TuzlL

Wszystko wskazuje na to, ic |eStf-
§P"bowie podjęli kontrnatardejiod 

wując z artylerii miejscowość] 
ja. Według radia sarajewskfcfPi 
osoby cywilne zginęły i kilka 
rannych.
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Polska droga ku wolności
Zdanitm historyków, droga Polski do niepodległości w porównaniu z inny, 

pj państwami, które wybiły się na niepodległość w wyniku I wojny światowej, • 
brta najtrudniejsza. Droga ta wymagała wysiłku zbrojnego, walki z trzema 
Choreami na wszystkich granicach.,

Polska utraciła niepodległość w 
#vniku trzech rozbiorów od 1772 r. 
dć I795:r. Trzech zaborców — Prusy 
(od 1871 r.- wspólnie z Niemcami),

/  monarchia habsburska (od 1867 r. 
występująca jako. Austro-Węgry) oraz 
Rosja —traktowało sprawę polskąja- 

problem wew nętrzny, a nie 
międzynarodowy. Dławienie zrywów 
powstańczych na ziemiach polskich 
(Polacy chwycili za broń w 1794 r. 
oraz i  1830-1831,1863-1864 i 1905- 
1907) leżało w ich wspólnym intere­
sie.

Szanse Polaków na odzyskanie 
własnego państwa pojawiły się na 
czątkuXXwfcku, kiedy to narosłe Jłqji- 
flikty między zaborcami doprowadziły 
do wybuchu I wojny- światowej:-W jej - 
wyniku upadła targana konfliktami. 

-wewnętrznymi (rewolucja i wojna do-; 
mowa) Rosja, a także Państwa Central­
ne (Niemcy ! uległe rozpadowi Austro-
Węgry)

Polski ruch 
niepodległościowy przed 

wybuchem I wojny 
światowej

Rewolucja w Rosji (1905-1907) 
była przyczynkiem do podjęcia działań 
przez Organizację Bojową Polskiej 
Partii Socjalistycznej przeciwko car­
skiej administracji.

Józef Piłsudski zamierzał na tere­
nie Galicji zorganizować z resztek daw­
nej Organizacji Bojowej PPSi przed­
stawicieli innych partii grupy, które 
będą początkiem przyszłych polskich 
sił zbrojnych. Taki początek dał utwo­
rzony w 1908 r. Związek Walki Czyn­
nej, z Kazimierzem Sosnkowskiin na 
czele. Również w tym roku powstała 
Armia Polska — późniejsze Polskie 
Drużyny Strzeleckie. Działały też inne, 
częściowo paramilitarne organizacje, 
np. Sokół.

W 1910 r. we Lwowie oficjalnie 
powołany został (przez ZWC) "Strze­
lec", a w Krakowie — "Związek Strze­
lecki". Do .1914 r. powstały też m.in. 
Drużyny Bartoszowe oraz Drużyny 
Podhalańskie. W  1912 r. stworzono 
Polski Skarb Wojskowy, a także 
powołano Tymczasową Komisję Skon- 

‘ federowanych Stronnictw
Niepodległościowych; która m.in. 
kierowała przygotowaniami wojskowy­
mi.

W sierpniu 1914 r. Piłsudski na 
czele Drużyn i Związków Strzeleckich 
ruszył do Królestwa Polskiego, by 

, wywołać tam antyrosyjskie powstanie.
. Przedstawiciele wszystkich stronnictw 
'■ politycznych z Galicji powołali do żyda 
Naczelny Komitet Narodowy oraz jego 

... wojsko—  utworzone na podstawie ba-
- talionów strzeleckich Piłsudskiego Le­

giony Polskie. Straty Legionów 
wyniosły wsumie ok. 15 tys. zabitych i 
rannych, czyli. 80 proc. stanu 
wyjściowego. Odmowa Piłsudskiego 
przejścia z Legionami pod niemieckie 
rozkazy doprowadziła w lipcu 1917 r.

- do "kryzysu przysięgowego".

Kaszlew: wizyta Czernomyrdina 
będzie znowu aktualna

W Legnicy ambasador Federacji Rosyjskiej’ w Pol­
sce Jurij Kaszlew powiedział, że —  jego zdaniem — 
odłożona przez stronę rosyjską z powodu "niesprzy­
jającej atmosfery" wizyta premiera Wiktora Czerno­
myrdina w Polsce będzię znowu aktualna już w  nieda­
lekiej przyszłości.

"Po incydencie z turystam i rosyjskim i n a  dw or­
cu w W arszaw ie sy tu a c ja  s ię  ju ż  u sp o k o iła  i 
napięcie opadło. Eksperci rosyjscy nadal p racu ją  
w W arszawie nad  d o k u m en tam i p o ro zu m ień . 
Obecnie trzeba  ju ż  tylko troszeczkę poczekać na 
starannie p rzygotow aną p rzez  s tro n ę  rosyjską 
wizytę w Polsce prem iera  Federacji Rosyjskiej" — 

. stwierdził Kaszlew.
‘"^A m basador pozytywnie ocenił intensywny w br. 
rozwój polsko-rosyjskiej współpracy gospodarczej. 
"Rosja jako partner Polski w handlu zagranicznym 
znajduje się obecnie na 2-3 miejscu; dla Rosji Polska 
jest na 7 miejscu. Nie jest więc źle, chociaż mogłoby być 
jeszcze lepiej. Oczekujemy, że w br. obroty polsko-ro-

syjskie przekroczą 3 mld dolarów" — powiedział Kasz­
lew.

Am basadotwysoko ocenił inicjatywy regionalne w 
rozwijaniu współpracy gospodarczej między Rosją i 
Polską. Ich dobrym przykładem są ostatnie ożywione 
partnerskie kontakty między gospodarzami Legnicy i 
miasta Penzy.

Odpowiadając na pytanie dotyczące przyszłości sy­
stem u bezpieczeństwa w Europie, Kaszlew wyraził 
pogląd, że Rosja oczekuje dziśna transformację woj­
skowego układu NATO. NA TO winno przekształcić 
się w blok polityczny państw- Europy, którego celem 
wiana być — zdaniem  am basadora —  ięh dobra 
współpraca np, gospodarcza i ekologiczna. T o  takiej 
transformacji układu NATO w Europie, także Rosja 
będzie zainteresowana współpracą z nim. Rosja jest 
mocarstwem atomowym, zajmuje połowę kontynentu 
europejskiego i nie sposób rozważać problemów 
bezpieczeństwa europejskiego bez udziału Rosji" —J 
podkreślił Kaszlew.

Polityki

Koalicja się nie rozsypie
B r  Szef URM  Michał Strąk pod- 
S l t  spotkania z dziennikarzami w 

. Lublinie wyraził przekonanie, że 
koalicja PSL z  SLD zostanie utrzy­
mana. "Koalicja grzmi jak wulkan, 
ale się nie rozsypie" — stwierdził.

Odwołanie pos. Pęka tworzy 
nową sytuację, która powinna być 
na nowo przemyślana przez SLD i 
PSL łącznie, 'a także przez sam 
PSL. W e w to rek  A lek san d e r 
Kwaśniewski sformułował bardzo 
interesujące kryterium oceny pos. 
Pęka, że jego działalność nie jest 
zgodna z linią rządu. Myślę, że war- 
10 przyjrzeć się innym komisjom, 
tanu cży działalność ich szefów jest 
zgodna 7. linią rządu. Trzeba też 
Poddać analizie relacje w trójkącie 
SLD — un ia  Wolności — PSL. 
Mieliśmy w ostatnim okresie wiele 
.^i^gńięć w zakresie budowania siły 
Unii Wolności przez SLD; być 
n>oże w PSL zastanowimy się, czy 
n*e- mamy—jak ic h ś  w łasnych 
Pomysłów na podobny temat" ' 
P^^iedział Strąk.

x  Zdaniem  szefa U R M , "SLD 
niezbyt precyzyjnie przeanalizował 
w szystk ie  a s p e k ty  d ecyzji o . 
odwołaniu pos. Pęka." 'Ten układ, 
który funkcjonował do wczoraj, gdy 
w obrębie koalicji zamykały się eks­
tremalne stanowiska w sprawie pry­
watyzacji był pozytywny. Dla 
PSL głównym kryterium  oceny 
procesów prywatyzacyjnych są do­
chody budżetu państwa. I  Pęk z

tego punktu widzenia nieustannie 
im się przyglądał. Natomiast dla 
SLD tym podstawowym kryterium 
są skutkidla załóg. To powinno być 
przedmiotem merytorycznej roz­
mowy, a n ie  sp ek tak u larn y ch  
pociągnięć”— mówił Strąk.

"Działalność min. Kaczmarka 
jest postrzegana przez ludzi zdecy­
dowanie lepiej niż min. Lewando­
wskiego i duża była w tym rola pos. 
Pęka, który był najbardziej ostry w 
krytyce" —  dodał Strąk.

Wałęsa bez prawicy 
nie ma szans w wyborach

Zdaniem członka ZChN i szefa 
Biura Bezpieczeństwa Narodowe­
go Henryka Goryszewsldego, ani 
Lech Wałęsa bez poparcia prawicy, 
ani jakikolwiek samodzielny kandy­
dat prawicowy, nie mają szans w 
wyborach prezydenckich. Opinię 
taką wypowiedział podczas spotka­
n ia  z  d z ie n n ik a rz a m i w 
Białymstoku.

"Z moich kontaktów; również z.

"Solidarnością", powolutku narasta 
zrozum ienie tego, że gwarancja 
przemian ustrojowych w Polsce (al­
bo — mówiąc mocniej— postawie­
nie tamy rekomunizacji Polski) wy­
m ag a  u d z ie le n ia  p o p a rc ia  
prezydentowi Wałęsie, nawet jeżeli 
się go niezbyt darzy sympatią" — 
powiedział Goryszewskl. Dodał, że 
"racjonalizm polityczny wymaga ra- 
chunkuSił i środków?..

D ziałania Legionów zakty­
wizowały Polaków. Utworzona w 1914 
r. przez Piłsudskiego na bazie Drużyn i 
Związków Strzeleckich Królestwa Pol­
skiego tajna Polska Organizacja Woj­
skowa koncentrowała się początkowo 
na prowadzeniu działań wojskowych.*! 
konspiracyjnych przeciwko Rosji. .Po 
1917 r., juz działając na terenie całego 
kraju, POW walczyła również z Nie­
mcami* W listopadzie 1918 r. została 
ona wcielona do Wojska Polskiego.

, Utworzona na mocy aktu 5 listopa­
da 1916 r., wydanego przez cesarzy 
Niemiec oraz Austro-Węgier, Polska 
Siła Zbrojna, działała w powiązaniu z 
będącą namiastką władzy w Królestwie 
Polskim Radą Regencyjną. Kiedy Ra­
da przekazała 11 listopada 1918 r. 
władzę wojskową w ręce Piłsudskiego, 
PSZ weszła w skład dowodzonego 

 ̂ przez niego, jako Wodza Naczelnego, 
Wojska Polskiego.

“ I wojna światowa
Wybuch wojny dał początek for­

mowaniu sił polskich w zaborze rosyj­
skim. Wewiześniu 1914 r. sformowały 
się tzw. drużyny Gorczyńskiego, 
późniejszy tzw. Legion Puławski. Roz? 
wiązano go w lutym 1915 r. i przemia­
nowano na drużyny pospolitego rusze­
nia. W tej formie istniały one do' 
powołania Brygady Strzelców Polskich

w październiku 1915 r. (wcielona 
później do 1 Korpusu WP).

Lutowa rewolucja w 1917 r. oraz 
deklaracja Tymczasowego Rządu Ro­
syjskiego z marca 1917 r. w sprawie 
polskiej spowodowały, że służący w ar­
mii rosyjskiej Polacy zaczęli- tworzyć 
własne; narodowe oddziały. Powstały 
wówczas m.in. trzy korpusy wojsk poi- 
skichw Rosji.'

. Polskie oddziały zbrojne istniały 
również m.in. na Bałkanach (Legion 
Polski w Sarajewie) i w Chinach..

Wojsko Polskie 
na Zachodzie

Wybuch wojny światowej to ' 
również początek formowania polskich 
jednostek wojskowych na Zachodzie. 
W sierpniu 1914 r. we Francji powstała 
kompania polska w 1 pułku piechoty 
Legii Cudzoziemskiej, tzw. Oddział  ̂
Bajończyków. Armia Polska we Francji- 
powstała 4 czerwca 1917r.Do kwietnia 
1919 r. w jej szeregach stanęło ponad 
80 tys. żołnierzy ioficerów. Formacja 

F? ta, zwana Armią .Hallera, w 1919 r.. 
wróciła do Polski, wchodząc w skład 
Wojska Polskiego, 

ftp!! Przypuszcza się, że w armiach za­
borczych w okresie wojny służyło 
poóad 3 min Polaków.

Rocznice

Apel kombatantów
Z  apelem do władż państwowych i organizacji kombatanckich o powołanie 

Komitetu Organizacyjnego Obchodów 75 rocznicy Bitwy Warszawskiej i 50 rocz­
nicy zakończenia II wojny światowej oraz o objęcie przez prezydenta Lecha Wałęsę 
honorowego patronatu nad tymi uroczystościami, wystąpiła na swym posiedzeniu 
w Warszawie Rada Kombatantów i Osób Represjonowanych.

Rada, jak powiedział jej wiceprzewodniczący płk. Aleksander Tyszkiewicz, 
zwróciła się do całego społeczeństwa o uporządkowanie i objęcie stałą opieką 
miejsc spoczynku poległych i pomordowanych w czasie walk o suwerenność i 
niepodległość ojczyzńy. Wystosowała również apel do wszystkich środowisk kom­
batanckich o czynne wsparcie akcji niesienia pomocy polskim dzieciom w Kazach­
stanie, współorganizowanej przez Urząd ds. Kombatantów.

Tyszkiewicz, który jest przewodniczącym Światowego Związku Żołnierzy AK, 
przypomniał, iż Rada — powołana przed ponad rokiem przez szefa Urzędu ds. - 
Kombatantów i Osób Represjonowanych —jest społecznym ciałem doradczym i f  
opiniotwórczym reprezentującym 12 największych stowarzyszeń i organizacji 
kombatanckich i osób represjonowanych.

Jak się przewiduje, w każdym województwie mają powstać jej odpowiedniki 
stanowiące forum wymiany poglądów i podnoszenia wspólnych dla całego 
środowiska kombatanckiego spraw. Miałoby to szczególne znaczenie w przypadku 
przejęcia przez Urząd ds. Kombatantów pełnej opieki socjalnej" nad tym 
środowiskiem.

Napady
Akt oskarżenia przeciwko 
"granicznym" bandytom

Prokurator Rejonowy w Słubicach skierował do Sądu Wojewódzkiego W 
Gorzowie Wlkp. akt oskarżenia przeciwko dwóm obywatelom Ukrainy—Pawłowi 
R. i Siergiejowi G., którzy w pobliżu przejścia granicznego w Świecku w lipcu br. 
zastraszyli litewskiego turystę i zrabowali jńu opla asconę.

Jak poinformował Marek Kokowski, prokurator rejonowy w Słubicach,' 
rosyjskojęzyczni przestępcy stanowią poważne zagrożenie w rejonie nadgranicz­
nym woj. gorzowskiego. Na ogólną liczbę 180 zastosowanych w tym roku aresztów 
79 dotyczy obywateli b. ZSRR. W 37 przypadkach ludzi tych aresztowano w 
związku z podejrzeniami'o dokonanie rozbojów i wymuszeń rozbójniczych . 
Znaczną ich część stanowiły napady z bronią w ręku w okolicach tras tranzytowych 
na irmych turystów ze Wschodu połączone z wymuszeniem okupu "za przejazd", 
rabunkiem samochodów i ciężkim pobiciem oGar. Najczęściej poszkodowanymi 
byli mieszkańcy Litwy, Estonii, zaś sprawcami napadów Rosjanie, Ukraińcy, 
Białorusini.

Antvfaszvzm 
Demonstranci bili szyby

Pokojowa i legalna demonstracja przeciwników faszyzmu w 56. rocznicę Noty 
Kryształowej przerodziła się w zadymę na Nowym Świecie w Warszawie. Zdaniem 
policji, demonstrantów było ok. 300. Wybili szyby w siedzibie organizacji Janusza 
Bryczkowskiego—Polskiego Frontu Narodowego. Policja zatrzymała kilkanaście 
osób. Demonstracja trwała ok. 2,5 godz.

Marsz zorganizowały 3 młodzieżowe organizacje anarchistyczne; Młodzież 
Przeciw Rasizmowi w Europie, AntyNazi Front i Radykalna Akcja Antyfaszysto­
wska.

56 lat temu rozpoczęła się zagłada niemieckich i austriackich Żydów. Podczas 
"Kryształowej Nocy" zamordowano kilkadziesiąt osób, a dziesiątki tysięcy areszto­
wano. Tegoroczna akcja jest początkiem kampanii na rzecz wprowadzenia ustawy 
antyrasistowskiej.
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Dziś  —  Święto Niepodległości Polski
(Dokończenie ze str. 1)

dyskusja jest rzeczą bardzo ważną i czasem niedo­
cenianą, bo w naszym wypadku ta dyskusja dużo 
zrobiła.

— Miała wpływ na treść czy na przebieg 
nęgoęjacji?

— Na treść bezpośrednio nie, na przebieg 
negocjacji również nie bezpośrednio, ale na 
wyjaśnienie pewnych stanowisk i. na zbliżenie do 
tego ideału, jakim będzie pełne porozumienie pol­
sko-litewskie (wierzę, że takie kiedyś nastąpi) nie 
formalne, prawne czy polityczne, ale pojednanie 
między narodami, społeczeństwami. Myślę, że to. 
wszystko, co się działo wokół negocjowanego tra­
ktatu, w jakiś sposób przenikało do świadomości 
społecznej — tak w Polsce, jak i na Litwie. 
Przecież pamiętam te swoje pierwsze spotkania z 
politykami litewskimi. Gdy tu przyjechałem, 
zupełnie inna orientacja polityczna sprawowała 
rządy na Litwy. Gdy mówiłem wówczas, że historię 
trzeba zostawić historykom, żemusimy sobie wza­
jemnie dać prawo do własnej interpretaqi historii, 
było to traktowane jako coś bardzo obrazoburcze­
go. Chcieli mnie nawet niektórzy wyrzucić z Litwy, 
ho przedstawiłem polski punkt, widzenia. A 
przecież jest to dziś wyraźnie zapisane w traktacie.. 
Nie weszła do niego materia historyczna i 
zapisaliśmy w preambule, że bierzemy pod uwagę 
możliwość odmiennego traktowania historii przez 
obydwa narody. Coś się przełamało w historii i 
gdyby traktat tej treści wynegocjowano dwa lata 
temu, to trudno przewidzieć, jakie by to wywołało 
protesty. Nie doszłoby pewnie do podpisania ani 
ratyfikacji. Aw tej chwili doszło i to przy akcepta­
mi społecznej. I teraz pozostała już tylko technicz­
na część — Pan Prezydent upoważniony przez 
Sejm i Senat ratyfikuje traktat.

— Kiedyś powiedział Pan coś, co brzmiało, 
mniej więcej, następująco: "Placówka w Wilnie 
nie jest może najważniejszą w Europie Wschod­
niej, ale jest jedną z najtrudniejszych". Czy może 
Pan to skomentować?

— Z  punktu widzenia polityki polskiej i z 
punktu widzenia prawa międzynarodowego wszy­
stkie podmioty tego prawa są równie ważne. 
Każde państwo ma taki sam jeden głos w ONZ, 
bez względu na to, czy ma 50 min mieszkańców, 
czy 2 min. Podobnie jest we wszystkich organiza­
cjach międzynarodowych, więc pod tym względem 
placówka w Wilnie jest taka sama jak placówka w 
Waszyngtonie, bo takim samym podmiotem pra­
wa międzynarodowego są i Stany Zjednoczone, i 
Litwa. Z  tym, że rzeczą oczywistą jest, iż każde 
państwo ma pewne (z uwagi na swój interes, 
nazwałbym go strategicznym) placówki, które są 
najważniejsze i te, które są mniej ważne. Wiado­
mo, że najważniejsze są placówki w stolicach su­
permocarstw. I to nie jest nic, co można by' 
potraktować jako obraźliwe, czy przyczynę do 
lekceważenia. Nie, dla nas wszystkie państwa, z 
którymi utrzymujemy stosunki, są równie ważne i 
ze wszystkimi chcemy żyć w przyjaźni. Natomiast 
uważam, że być może, łatwiej jest być polskim 
ambasadorem w stolicy jakiegoś supermocarstwa 
niż na Litwie. Składają się na to z jednej strony te 
niezwykle zawikłane stosunki polsko-litewskie, 
które trzeba dopiero jakoś rozwikłać, pomóc w ich 
rozwikłaniu. Ambasador Polski w Stanach Zjed­
noczonych niema takich problemów. Ma inne,ale , 
takich, jak ten, akurat nie ma. Problemem 
rzeczywiście trudnym, komplikującym jest też tu,..

— ...polska mniejszość na Litwie.
— Pani to powiedziała, nie ja.
— Chodzi mi o to, ie dzięki nam Pan często 

trafia między młot a kowadło. Np. Pana stanowi* 
sko wymaga jednej decyzji, a polska mniejszość 
spodziewa się po Panu wręcz przeciwnej.

— Ja tego tak nie odbieram. Ja do służby dy­
plomatycznej poszedłem, bo chciałem i chciałem 
przyjść właśnie tu. Taka jest prawda. Zostałem w 
Polsce "wypożyczony" do polityki z uniwersytetu. Po 
89 roku zabrakło elit politycznych i zaczęto te braki 
kadrowe sztukować: sięgnięto po dziennikarzy, na­
ukowców. Na tej zasadzie ja zostałem wicemini­
strem spraw wewnętrznych w Polsce w okresie, w 
którym dokonywało się wprowadzanie nowych 
ustaw w policji, rozwiązywanie służby 
bezpieczeństwa i jej weryfikacja, przekształcanie 
milicji w policję. Ja w tym okresie byłem odpowie­
dzialny za weryfikację, za policję...

— Dość niewdzięczna roku.
— Dlatego nic mnie już nie jest w stanie 

zaskoczyć, zadziwić. Ale chciałem być ambasado­
rem właśnie w Wilnie, zgodziłem się, gdy mi to 
zaproponowano. Co więcej, po powrocie z Wilna 
ja już na pewno dyplomatą nie będę, bo nie jestem 
przecież dyplomatą zawodowym. Wiem, że mam 
pewną rolę do spełnienia i staram się ją odegrać 
pozostając w zgodzie z własnym sumieniem i zdro­
wym rozsądkiem. Nie, nie czuję się między 
młotem i kowadłem.

—Mówiąc o młocie i kowadle mam na myśli 
to, ie ta nasza polska mniejszość często oczekuje

od Pana podporządkowania się naszym wyma­
ganiom lub wręcz kaprysom. Litewska zaś strona 
tralctąje z niejaką rezerwą ambasadora państwa, 
z którym Litwę łączy tak  skomplikowana 
przeszłość i chętnie posądziłaby Pana o 
stronniczość lub mieszanie się nie do swoich 
spraw.

— Nie jestem tu sołtysem wybranym przez 
polską gminę, tylko ambasadorem Państwa Pol­
skiego i jego interesy tu reprezentuję. Trzeba o 
tym pamiętać. Uważam natomiast, że interes 
Państwa Polskiego jest generalnie zgodny z inte­
resem polskiej mniejszości narodowej na Litwie. 
Ale nie zawsze jest to przekonanie społeczności 
polskiej... Może nie mówmy zresztą o społeczności 
polskiej, bo według danych litewskich, a nie mam 
podstaw ich kwestionować, liczy ona 268 tysięcy 
osób. A w tych wszystkich sporach, polemikach, 
utarczkach mamy do czynienia z kilkoma 
działaczami. I tutaj powiem rzecz szalenie niepo­
pularną wśród tych kilku osób. Ich interes jest, w 
moim przekonaniu, często .rozbieżny z interesem 
społeczności polskiej. Niektórzy liderzy zarzucają 
Państwu Polskiemu, kolejnym ministrom spraw 
zagranicznych i mnierównież (w formie mniej lub

bardziej kulturalnej), że nie troszczymy się o 
m niejszość polską, że za mało uwagi je j 
poświęcamy. To jest, najogólniej rzecz biorąc, nie­
prawda. Nasza polityka wschodnia jest określona 
i to nie przez jakieś tajne dyrektywy, tylko przez 
dokumenty publiczne. I jeśli chodzi o mniejszość 
za wschodnią granicą — na Litwie, Białorusi czy 
Ukrainie — chcemy, żeby cieszyła .się ona takimi 
samymi prawami, jakimi się cieszą mniejszości 
narodowe w cywilizowanych państwach Europy 
Zachodniej, żeby miała zapewnione- te prawa, 
które gwarantuje standardy-europejskie. One. 
zostały opisane i skonkretyzowane w traktacie. I 
tych praw będziem y b ro n ić  na a ren ie  
międzynarodowej i w stosunkach dwustronnych.

Natomiast, to też jest wyraźnie powiedziane, 
.Wszystkie dążenia społeczności, które się w tych 
standardach nie mieszczą, nie uzyskają nie tylko 
naszego poparcia, ale nawet naszej życzliwości. To 
znaczy—uważamy, że społeczność polska powin­
na mieć prawo do nieskrępowanego rozwoju kul­
turalnego, prawo do zachowania tożsamości naro­
dowej, prawo do własnego języka, prawo do 
korzystania z dorobku polskiej kultury i tradycji. 
Natomiast jesteśmy zdecydowanie przeciwko za­
mykaniu się tej społeczności do petta, tworzeniu 
politycznej autonomii terytorialnej. To jest zarze­
wie konfliktów narodowościowych, które w tej 
części Europy są szalenie niebezpieczne i tego 
typu działania zawsze będą się spotykać z naszym 
sprzeciwem. To się niektórym działaczom nie po­
doba. Uważamy, że krzywdą dla społeczności pol­
skiej byłoby zamknięcie jej do rezerwatu, którym się 
będą wzruszać wycieczki starych wilniuków. 
Jesteście obywatelami Państwa Litewskiego, tutaj 
żyjecie i musicie srę z-tym-społeczeństwem 
integrować w płaszczyźnie obywatelskiej. Tak się 
zachowuje każda mniejszość w Europie Zachodniej 
i to jest jedyna droga do obywatelskiego i ludzkiego 
szczęścia. N atom iast odgradzanie się od 
społeczeństwa litewskiego będzie prowadziło do 
skarlenia Waszej społeczności

— Czy uważa Pan, ie tendencja do separaęji 
rzeczywiście istnieje w społeczności polskiej na 
Litwie? Wydąje mi się, ie to po prostu stara 
metka autonomistów, którą przyklejono nam 
przed kilku laty i której nie możemy się pozbyć.

— Myślę, że jest to głoszone przez kilka osób, 
ale z dużą demagogiczną wprawą. Społeczność pol­
ska jest tu bardzo rozwarstwiona, także pod 
względem ekonomicznym—są przecież milionerzy 
Polacy i nędzarze Polacy, Prawdą jest, że ta 
społeczność ma pewien nieprawidłowy kształt, jeżeli 
chodzi o strukturę społeczną To jest związane, jak 
wiadomo, z wydarzeniami wojny, wywózkami z jed­
nej strony, repatriacją z drugiej strony. To 
spowodowało to, że po prostu brakuje inteligencji 
polskiej. I tu się trzeba zastanowić, co zrobić, żęły 
odbudować polską inteligencję,żeby ta społeczność 
miała prawidłową strukturę społeczną, gdzie jest i 
inteligencja, i klasy średnie, i klasy niskie również.

— Ale czy ten proces odbudowywania inteli­
gencji polskiej w litewskim środowisku-nie spo­
woduje jednocześnie wynarodowienia się tej in­
teligencji, np. podczas studiów w litewskich 
uczelniach.

— Jestem przekonany, że polskość tu może 
przetrwać na podstawie kultury i świadomego wy­
boru kultury, nie na zasadzie skupisk, wspólnoty 
terytorialnej, "bo w tym kołchozie to Polacy, a w 
tamtym nie". To będzie ulegało mieszaniu. 
Zrozumiałe jest, że to zwarte zamieszkiwanie

będzie się rozrzedzać w sposób naturalny. Ktoś, 
kto pochodzi ze wsi, skończy studia i dostanie 
pracę w mieście, do tego dojdą mieszane 
małżeństwa... Przecież ten proces trwa i nie można 
go zatrzymać. A niech jeszcze dojdzie do 
uprzemysłowienia Wileńszczyzny, a wierzę, że 
dojdzie. Z  tym procesem również będzie się łączył 
napływ ludzi innych narodowości. Więc polskość, 
jeżeli się utrzyma, utrzyma się na warstwach kul­
turalnych, inteligenckich i z nich promieniować 
będzie na innych ludzi. Dlatego inwestycja w' 
polską szkołę i polską kulturę jest tu inwestycją w 
polskość. A 'polskość będzie sprawą wyboru, nie 
sprawą zaniechania na zasadzie, że ktoś jest Pola­
kiem, bo się nie nauczył innego języka.

— Swoją inteligencję chcemy Jednak tworzyć 
na odosobnienia — od polskiego przedszkola 
począwszy I kończąc na polskim uniwersytecie.

— Myślę, że to nie jest takie powszechne. Nie 
wiem, czy ktoś robił tu plebiscyt wśród Polaków, 
jaki procent polskiej inteligencji na Litwie chce 
tworzyć własny uniwersytet? Chociaż prawnie 
możliwość utworzenia prywatnej szkoły wyższej 
jest zagwarantowana w traktacie. Sprawą wyboru 
społeczności jest, czy zechce z tej drogi skorzystać.

— Porozmawiąjmy o obecności Ambasady RP 
w życiu mniejszości polskiej na Litwie. Często - 
Wam się wręcz zarzuca, że za bardzo Ingerujecie w 
nasze życie wewnętrzne, ie demonstracyjnie sta­
wiacie się na polskich imprezach, by odebrać na­
szym działaczom rolę pierwszych skrzypiec, ie np. 
złożyliście gdzieś kwiaty przed panem prezesem X 
lub ufundowaliście tablicę pamiątkową, którą 
chciał ufundować przewodniczący Y. Czy nie wy­
godniej by było stać na uboczu i tylko obserwować, 
co się w tyra naszym światku dzieje? Podejrzewa 
się, na przykład Pana o to, ie to właśnie Pan stoi 
za "Słowem Wileńskim", a to w pewnych kręgach 
nie przysporzy Panu sympatlL..
/  _ -—-Za "Słowem Wileńskim" stoi Paryż, aleja 

jestem tylko z Krakowa. Zresztą od tematu, kto za 
czym stoi, są tu specjaliści i do nich odesłałbym 
zainteresowanych.

Na pewno nie chodzimy na imprezy, na które 
. nie jesteśmy zapraszani. Jeżeli zaś my organizuje­
my jakieś imprezy, to ich frekwencja jest pewnym 
plebiscytem. Zorganizowaliśmy nie tak dawno

Dni Prasy Polskiej, bo wydawało nam sie. * 
to impreza ze wszech miar potrzebna. 
centrum starego Wilna przez dwa dni moiaJu? 
dostać polską prasę, grała polska orkiestra 
pela Wileńska. Miało to służyć przypomni '̂ 
tytułów prasy polskiej i otworzyć drogęjw**^ 
kom polskim na Litwę. Ale reakcja niektórych '̂ 
tę imprezę była taka, jak reakcja kogoś, 
stragan i nagle się dowiaduje, że obok budują 
towarowy.

— Od Ambasady żądamy też często, by 
wyraźnie opowiedziała za działaczem X 
działaczem  Y. Ambasadę posądza »| 
stronniczość, o posiadanie pupilków.- *
. ’ —-To jest generalne nieporozumienie.^* 
jesteśmy za panem X czy panem Y. Jesteśmy |  
każdym sensownym programem. Jeżeli ktoś i*? 
trafi coś sensownego zrobić dla polsfc• • 
społeczności i poprosi nas o pomoc, na pewno ni* 
odmówimy, nie pytając, skąd przychodzi i czyim 
jest stronnikiem. Proszę wymienić jeden przyu^
gdy ktoś miał sensowną propozycję, a myśmy gj 
nie poparli. Natomiast, rzeczywiście, nie I 
poparliśmy wielu absurdalnych pomysłów, nD 
dom zdrowotny w lesie w Bujwidzach, który by w  
jedynie miejscem utopienia setek tysięcy dolarów 
1 d  działacze, którzy najgłośniej krzyczą i agituj, 
przeciwko nam, jeżeli przyjdąz jakimś sensownym 
programem, na pewno znajdą u nas pomoc. I

A na zarzuty, że za mało zajmujemy się polską 
społecznością, mam argument; że najdłużej negocjo­
wano w traktacie artykuły dotyczące mniejszości pol­
skiej na Litwie. Jakbym zsumował liczbę moich inter­
wencji u władz litewskich, to zdecydowana ich 
większość dotyczyła również mniejszości Od pier­
wszej interwencji, gdzieś sprzed dwóch lat, kiedy 
interweniowaliśmy w sprawie rejestracji statutu ZPL, 
poprzez interwencję w sprawie instrukcji dla mas 
mediów używania nazw miejscowości w wersji obco 
językowi polskiemu, aż do ostatnio wynikłej sprawy 
druku podręczników dla szkół polskich. Większość 
ambasad na świede nie ma takich problemów.

— Dodałabym do tego sprawę Telewizji Pol- 
sklej, przedstawiciele Ambasady byli obecni pod­
czas wszystkich negocjacji ze stroną litewską^

Bo uważamy, że dostęp do Polskiej Tele­
wizji jest bardzo istotny z punktu widzenia utrzy­
mania tu polskiej tożsamości narodowej. I o 
telewizję będziemy się zawsze "bić" tak samo, jak 
o gazetę codzienną.

— Na zakończenie coś, co dotyczy konkret* 
nie Pana. Sądzę, ie rile lak znów wielu naszych 
czytelników wie, ie jest Pan autorem kilku fascy­
nujących ksiąiek dotyczących zagadek history­
cznych. Niech -Pan Irochę opowie o swojej 
twórczości.

— Moją specjalnością jest kryminalistyka i 
kryminologia, może szerzej — nauki policyjne. 
Nie jestem historykiem i historią nie zajmowałem 
się profesjonalnie, "Jeremi Wiśniowiecki" to 
książka, która powstała w stanic wojennym. Przed 
stanem wojennym prowadziłem badania krymi­
nalistyczne domniemanych szczątków Jeremiego 
Wiśniowieckiego na Świętym Kr/yżu, zebrałem 
przy tym ogromny materiał historyczny, który 
później postanowiłem wykorzystać. W stanic wo­
jennym był taki okres, kiedy nic bardzo miałem 
motywację do uprawiania własnej dyscypliny. 
Wówczas był taki modny termin "emigracja 
wewnętrzna", ludzie emigrowali wewnętrznie. Ja 
również postanowiłem "wyemigrować*, ale nie 
wewnętrznie, tylko w wiek XVII. W ów czas powstała 
książka "Jeremi Wiśniowiecki" i to tył debiut w 
dziedzinie innej niż kryminalistyka. Później 
napisałem, niejako z rozpędu, dwie następne 
książki: "Stulecie polskich detektywi" i "Detektyw 
na tropach zagadek historii". To są książki Mo czy­
tania". W sumie jestem autorem kilkunastu książek, 
ale są to w większości książki profesjonalne, mało 
interesujące dla szerokiego grona odbiorców, prze­
znaczone są dla specjalistów.

— Polecam naszym Czytelnikom !e ksM1* 
"do czytania", a Panu dziękuję za wywiad i ^  
wszystkiego najlepszego z oka/j i Święta Odzysk** 
nia Niepodległości Polski.

Rozmawiał# 
Lucyna DOWDO

W ileńskie Spotkania 
Teatralne Sceny Polskiej

W dniach 16-20 listopada, w Wilnie, w gmachu 
Rosyjskiego Teatru Dramatycznego odbędą się Spot­
kania Teatralne Sceny Polskiej. Dziś podajemy ewentu- 

■ alny program tych Spotkań (organizatorzy zastrzegają 
prawo do niewielkich zmian w programie, o  czym 
będziemy Państwo informować w następnych nume­
rach "K. W-")-

16 listopada — środa
19.00— spektakl AgencjrArtys tycznej Cezary Morawski (Warszawa). 

A. Ścibor-Rylski "Bliski nieznajomy".
17 listopada — czwartek
19.00— spektaklTeatru El-Jot (Kraków), "de Maria nunquam. satis",. 

reż. M. J. Leśniak-Jankowska.   —

18 listopada — piątek
19.00— spektaklTeatru Polskiego (Lwów). "Randka z Hcmarem", reŁ 

Z. Chrzanowski.
19 listopada — sobota
17.00 — spektakl Polskiego Instytutu Teatralnego w USA (N<W 

Jork). K. Braun "Helena", ręż. i wykonanie Nina Polan.
20 listopada — niedziela

1 12.00 — spektakl Wileńskiego Polskiego Zespołu Teatralnego SSgj 
kolejarzach". A. Fredro "Pan Jowialski", reż. A. Baniukiewicz.

17.00 — spektakl Polskiego Studia Teatralnego (Polskiego Zespołu 
atralnego"ptzy medykach") (Wilno). Catherine Hayes "Utarczki", reż. L.
'  •, Bardziej szczegółowe informacje o teatrach i spektaklach "K. *

będzie podawał codziennie, począwszy od wtorku, 15 listopada br. Łgl

"COS SIĘ 
PRZEŁAMAŁO 
W HISTORII"
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gę/io p u b lik a c ji
. teorie o Polakach litewskich" 

^  tok> 1933 przez Michała Romera
fcomenlarz pióra Ryszarda Mącicie- 

^^ndiH y, Jak i tyle Innych. artykułów o 
biotycznej, duże zainteresowanie czy- 
-Kuriera" ("K.W." 1S 119 października

ściślejszych danych bibliograficznych. W celu ich 
ustalenia autor niniejszych słów sięgnął po rocz­
niki tego czasopisma, lecz bez skutku. Artykułi 
M. Romera nie było, bo być nie mogło. Szanow­
nemu Panu Ryszardowi Mackiewiczowi należą

   „  | H  ̂  się więc słowa uznania nie tylko za przechowanie
ł i ^ y i  ngCT#go jedynego dziennika należą tekstu, ale też za pamięć o perypetiach z tym

z* to. ii nadal, tak jak przed laty tekstem związanych.
- -  ■ - ‘ ' “  Skomplikowane dzieje społeczności pol­

skiej Kowieńszczyzny czekają na swego bada­
cza. Ich wszechstronne zgłębienie byłoby 
pożyteczne dla lepszego zrozumienia dnia dzi­
siejszego Polaków na Litwie. W tym miejscu 
chciałbym sprostować pewną nieścisłość, którą 
dostrzegłem w artykule szanownego Autora, a 
mianowicie: Eugeniusz Romera nie Michał Ro­
mer był przywódcą "Żubrów" i społeczności pol­
skiej na Litwie w okresie dwudziestolecia 
międzywojennego.

Artykuł M. Romera — to ważny przyczy- nastąpiło przejście od świadomości charaktery-
nek do dziejów formowania się stycznej dla myślenia typu "gente Lithuanus, na-

' .................. [ ‘ tione Polonus" doodbierania siebie w kategoriach
— Polaka — katolika i Polaka — narodowca. 
Między tymi dwiema skrajnymi formami dostrzec 
można całą gamę postaw pośrednich, oznaczają­
cych zróżnicowanie szlachty litewskiej w kwestii 
narodowej.

. MlU
py Sz tandar”, pełni ihnkęję podręcznika 

ej historii, natomiast Panu Ryszardowi 
p . .̂ owi ja przechowanie materiałów do- 

naszych dziejów.
*8dmfenić wszakże należy, źe wyżej wymie- 

lekst M. Romera *ostał opublikowany w 
At 106 "Zeszytów Historycznych" (Paryż 

, ^  Redakcja "Z.H" nie wymienia źródła, na 
.^ c p H ą c  dokonano publikacji, a jedynie 

îsku stwierdza, że artykuł ten był zamiesz- 
’ w iskrach" za 1933 rok, nie wskazując

[ itykuł M. Romera — to ważny przyczy­
nek do dziejów form owania s ię  

,omafci narodowej na ziemiach byłego Wiel- 
s Księstwa litewskiego. Autor artykułu był 

tf°iylko biernym obserwatorem i badaczem 
loaywuMcego i U  procesu, ale t e ż j  

średnim uczestnikiem, gdyż sam przeszedł 
Implikowaną drogę ewolucji świadomości na- 
Ljg«j, którą można określić następująco: Od 
jj^azeWowości do dwoistości litewsko-pol-
fe

Posuwa litewskiej szlachty wobec odrodze- 
o ruchu litewskiego nie była tak jednozna- 

-ie negatywna, jak to sądzono dotychczas, 
nie jeżeli chodzi o pierwszy etap tego ru- 

ki, który historycy litewscy skłonni są 
ŝcawiać w pierwszej połowie XIX wieku, 

jbzuje się, że bez uzwględniania takich 
jak K. Bohusz, K. Kontrym, J. Ona- 

T. Narbutt, J. Jaroszewicz, L. Kondra- 
_ A.H. Kirkor, J4- Kraszewski historia tego 
n bytaby niepełna. Mimo iż na przełomie XIX 
w. nich ten coraz bardziej przeciwstawiał się 
oSri i idei "Rzeczypospłolitej Obojga Na- 
■ Część szlachty i inteligencji pochodzenia 
edaegozziem iitewsko-białoruskich nadal 

‘zostawała na tradycyjnym stanowisku 
buaśri b. Wielkiego Księstwa Litewskiego od 
«y i przy anachronicznej już wówczas dwu- 

rej albo dwuszczeblowęj świadomości na*
-jaj typu "gente Lithuanus, natione Polonus".

Pojęcie "rodu litewskiego, narodowści pol­
skiej" zaczęło się kształtować^w drugiej 
XVII w. Do tego czasu warstwy politycz- 

pfclkiego Księstwa Litewskiego przejęły język 
-befeurę polską, co wraz ze zbliżeniem politycz- 
P  polsko-litewskim doprowadziło do powśta- 
Juarodu szlacheckiego Rzeczypospolitej. Szla- 

litewska zachowała jednakże świadomość 
Odr$nofci. Zjawisko dwuszczeblowości po- 

'■ narodowego było wynikiem kilkuwiekowe- 
Pfcaefoiania się więzi kulturowych i politycz- 

między Koroną a Litwą i zakładało 
*nijny związek litewskiej przynależności ro- I 
z przynależnością do polskości jako 

ludnej wspólnoty narodowej. Odróżniano 
. ^  ojczyznę—Litwę i szerszą — Rzeczpo- 

Zarówno Koroniarze, jak i Litwini byli 
Wczesnych pojęć Pczakami. Termin "Po- 

f û IWany był na określenie obywatela Rze- 
. wpolitej niezależnie od miejsca zamieszka- 

^70an*a czy języka.
Padek państwa, rozbiory oraz 

\ u t̂eenigt społeczno-ekonomiczne, jakie 
t^M ę w  wieku XIX, nie rozbiły dwuszczeb- 

^adpmości narodowej, Czas powstań na- 
\ wymagający jedności wszystkich ziem 
jt̂ cczypospolitcj z jednoczesnym 
^̂ *®enleną odrębności ziem b. WKL, wpływał 

takiej świadomości. Z drugiej zaś 
L  ' polityka cusyfikacyjna na ziemiach lite- 
]^*ałoruskich, względem której jedynie 
‘S r m°^a W  konkurencyjna, wpływała na 
w ̂  ^Titewskość-pclskość" poczęła ulegać 

.Poprzez stopniowe wzmacnianie się jej 
r*®« Polskiego członu. Na zachwianie się 

fljj^lowości wpłynęła antypolskość lite­
r a ł o w e g o  ruchu odrodzeniowego, 

wugi—włościański—etap rozpoczął się 
- f^^zen iem  chłopstwa.

• \  n*niniej dwustopniowe poczucie naro- 
zachowało się generalnie aż do r.

'  Sejmu Wileńskiego przedstawicie-
Sii r. ,Cw*kiego sformułowali postulat auto- 
V^^*J"*e*fiograficznej ukazujący również 

^Parowania się od Polski. Natomiast 
^  *‘lews*Ł‘c*1 pozostała na trady-

^ k u  łączności WKL z Koroną, 
podkreśla współczesna historio-1 

r  ~~ nastąpiło wielkie "oderwanie

Złożoność dokonywającego się procesu 
przełam yw ania się postaw  

narodowościowych na ziemiach litewskor 
białoruskich obrazuje z czterech dziesiątków 
tomów składający się, a obejmujący lata 1911- 
1945. "Dziennik" Michała Romera. Autor "Dzien­
nika”— publicysta, wybitny prawnik i polityk pol­
sko-litewski, był postacią kontrowersyjną, nie

Białej Rusi — to "Rusini" a nie "Polacy, w ten 
sposób łącząc tradycyjnie narodowość z pocho­
dzeniem i przynależnością krpjową, nie zaś z kul­
turą i językiem. Te wywody babki mocno zapadły 
w serce wnuka. Po wielu iatachzanotuje: "W mojej 
świadomości dziecinnej n ie  było żadnej 
przeciwstawności między tym, co polskie i tym, co 
litewskie; to się zlewało w jakąś jedność i zdawało 
mi się, że to z gruntu to samo, jakby dwie strony 
jednego medalu. Lud białoruski, jak litewski, nie 
uważałem za coś dla mnie obcego; uważałem vrszy- 
stko krajowe, Litwinów u nas, Białorusinów na 
wschodzie Litwy historycznej, Polaków po dwo­
rach i miastach — za jedną całość krajową, jeno 
różnojęzyczną". Tak głęboko zakorzeniona

"Dwie teorie 
o Polakach 

litewskich...,
które obie nie są mojemi"

°d narodu litewskiego, to znaczy

mieszczącą się w pojęciach naszego wieku, wieku 
kultu narodowści i wybujałych nacjonalizmów. 
"Litwini (chociaż z pewnością nie wszyscy)—pisał 
Bohdan Paszkiewicz w swych wspomnieniach — 
uważali go za Litwina, w społeczeństwie polskim 
(chociaż nie powszechnie i nie bez zastrzeżeń) 
uchodził za Polaka(...). Do jakiego stopnia kwe­
stia przynależności narodowościowej prof. Rome­
ra była pasjonującym tematem, świadczy fakt, że 
w 20 lat po jego śmierci spierano się czy był Litwi­
nem, czy Polakiem".

Ród Romerów herbu Scipion — to stara ro­
dzina saska, której jedna linia już w XIII w. osiadła 
w Inflantach. Po roku 1660 Romerowie przenieśli 
się na Litwę i odtąd ich losy zostały związane z 
losami przybranej Ojczyzny.

Michał Romer (1880-1945), absolwent 
elitarnej Petersburskiej Szkoły Prawa, 

student Uniwersytetu Jagiellońskiego i paryskiej 
Szkoły Nauk Politycznych, z domu rodzinnego 
wyniósł tradycje polskości i obowiązku służenia 
krajowi. Urodzony w Bohdaniszkach, w powiecie 
rakiskim, a więc na Litwie etnograficznej, wspo­
mnienia dzieciństwa, patriarchalną atmosferę do­
mu rodzinnego, przywiązanie do prywatnej ojczy­
zny zachowa do końca życia: "...na Bohdaniszkach 
formowały się wszystkie zasadnicze pierwiastki 
moich uczuć i elementów emocjonalno-ideologi­
cznych. Przez Bohdaniszki i ich krajobraz, przez 
lud miejscowy z jego charakterem, mową i pieśnią 
pokochałem Litwę"—pisał we "Wspomnieniach".

Szczególnie wielki wpływ na kształtowanie się 
postaw Michała Romera wywarła matka. O ile 
ojciec, też Michał, był "Polakiem kategorycznym i 
za Polskę uważał cały obszar byłej Rzeczypospo­
litej przedrozbiorowej", polskóść matki Konstan­
cji z TUkałłów, była powiązana z  głębokim poczu­
ciem "jedności litewskiej odrębnej od Korony(...) 

I i ogarniającej całą Litwę historyczną — Litwę i 
B iałoruś — z całym je j ludem". Ta 
dwuszczeblowość świadomości narodowej była 
pogłębiana przez element "rusiński". Babka 
Michała Romera, Zuzanna z Bohdanowiczów 
Tukałłowa, aż do śmierci (1909 r.) podkreślała, że 
ona i cała jej rodzina, a nawet bodaj cała szlachta

świadomość wspólnoty ziem litewsko- 
białoruskich, swoista "tutejszość", pozwalała M. 
Romerowi zamiennie nazywać siebie raz Pola­
kiem, raz Litwinem. "W czasach dzieciństwa mo­
jego i bardzo wczesnej młodości—pisał w "Dzien­
niku" —nie uświadamiałem sobie odrębności tych 
dwóch pojęć. To się u mnie jakoś zlewało, 
kojarzyło harmonijnie, ale nie przeciwstawiało. 
Wobec kolegów moich "prawowiedów" byłem 
równie Litwinem, jak Polakiem. Nazywałem sie­
bie i tym i tym imieniem, nie zaznaczając różnicy 
treściwej, której jeszcze i sobie nie byłem 
uświadomił”.

Ta wyraźnie zarysowana dwuszczeblowość 
poczucia narodowego, uzupełniona pierwiastka­
mi demokratyzmu wpłynie na szczególne zaintere­
sowanie i zrozumienie dla kwestii narodowej i 
ludowej, czemu będzie dawał świadectwo aż do 
ostatnich lat życia.

W ażnym w życiorysie M. Romera jest 
okres studiów paryskich. Dom dra 

Henryka Gierszyńskiego, kontakt z lewicą demo­
kratyczną i Bolesławem Limanowskim, z tradycją 
powstańczą w osobach Gadona i gen. Walerego 
Wróblewskiego, a jednocześnie z liczną młodzieżą 
akademicką z Polski i Litwy. Ta młodzież w roku 
1904 założyła organizację "Lithuania". Czołowym 
ideologiem stowarzyszenia był Juozas Petrulis. 
Rozwinął on przed kolegami koncepcję, która 
później została nazwana koncepcją krajową, a 
którą w dwa lata później Michał Romer 
przedstaw ił na łamach własnej "Gazety 
Wileńskiej". Koncepcja przeciwstawiała się za­
równo litewskiej idei państwa narodowego, jak też 
traktowaniu ziem litewsko-białoruskich jako 
kresów polskich czy rosyjskich. Wrazz postulatem 
niepodległości Litwy historycznej mocno 
akcentowała postulat równouprawnienia wszy­
stkich zamieszkujących kraj narodowości.

Żywot "Gazety Wileńskiej" nie był długi. 
Michałowi Romerowi wytoczono proces z 
oskarżeniem o wezwanie do obalenia caratu, co 
zmusiło gc do opuszczenia Rosji. W czasie przy­
musowego pobytu w Krakowie podjął badania nad 
fenomenem litewskiego odrodzenia narodowego.

NA ZDJĘCIU; "Buda Romerowska” w Wilnie 
przy uL Bakszty 6, pamiętająca przedstawicieli 
rodu Romerów.

'For. Marian Paluszkiewicz

Badania te zaowocowały ukazaniem się w 1908 r. 
obszernego studium pL "Litwa”, które i dziś ma 
walory poznawcze.

Po powrocie do Wilna Michał Romer 
rozpoczął ożywioną działalność społeczną i poli­
tyczną, dążąc, wraz z innymi demokratami — Po­
lakami, do nawiązania kontaktu z demokracją li­
tewską. Na łamach prasy wileńskiej propagował 
koncepcję krajową i starał się łagodzić rozrastają­
cy się spór polsko-litewski.

Wybuch wojny światowej powitał z entu­
zjazmem uznając, że przyniesie ona wy­

zwolenie ziem byłej Rzeczypospolitej. Natych­
miast wstąpił do powstałej na terenie 'Wilna 
organizacji niepodległościowej, a w 1915 r. 
przekra dł się przez linię bontu do Legionów i jako 
35-letni szeregowiec wziął udział w kampanii je­
siennej. Jednocześnie rozwinął działalność poli­
tyczną na rzecz łączności sprawy polskiej z Litwą. 
Wyraz ówczesnym swym poglądom dał w "Memo­
riale" skierowanym do Naczelnego Komitetu Na­
rodowego, w którym zalecał uznanie i proklamo­
wanie WKL jako  historycznej formacji 
państwowej. Ideę federacji polsko-litewskiej 
Józefa Piłsudskiego akceptował, chociaż z pew­
nym zastrzeżeniem. Droga do federacji — zda­
niem M.Romera — ma prowadzić przez bezwa­
runkowe uznanie państwowości litewskiej ze 
strony Polski, zaś zbliżenie litewsko-polskie 

“  będzie nieuniknione wobec tradycyjnego 
zagrożenia rosyjsko-niemieckiego.

Zajęcie Wilna przez gen. Żeligowskiego oraz 
inkorporację tzw. Litwy Środkowej do Polski 
Michał Romer uważał za sprzeniewierzenie się 
idei, którą reprezentował i której z całym przeko­
naniem bronił. Stojąc przed wyborem między Wil­
nem a Kownem, wybrał Kowno. Został członkiem 
Najwyższego Trybunału Litwy, profesorem prawa 
administracyjńego na Uniwersytecie 
Kowieńskim, wieloletnim rektorem tej uczelni. 
Wobec zachodzących przemian geopolitycznych i 
społecznych zajął stanowisko raczej nietypowe, 
choć nie odosobnione. Uważał, że tylko w tej 
części WKL da się zachować cząstkę oryginalnego 
oblicza "kraju", natomiast pozostałe części, jako 
kresy rosyjskie czy polskie, to oblicze zatracają

Nietypowa też była ewolucja świadomości 
narodowej, choć również nie odosob­

niona. Gdy w większości szlachty nastąpiło 
przejście od świadomości charakterystycznej dla 
myślenia typu "gente Lithuanus, natione Polonus" 
do odbierania siebie w kategoriach — Polaka — 
katolika i Polaka — narodowca, pierwiastek lite­
wski w relacji "litewskość-polskość" zaniknął. W 
świadomości Michała Rom era relacja 
"litewskość-polskość" przetrwała, ale w zmienio­
nym kształcie.

Pierwiastek "litewski", stanowiący w dwusz- 
czeblowej hierarchii pierwszy, a więc niższy 
stopień, podrzędny względem wyższego — "pol­
skiego", w okresie formowania się państwowości 
litewskiej przekształca się w świadomości M. Ro­
mera w pierwiastek równorzędny, gdyż 
równoległe zaistniały dwie idee, które w 
późniejszym czasie zmaterializowały się w postaci 
dwóch odrębnych państw narodowych —polskie­
go i litewskiego.

Zjawisko poczuwania się do związku z dwoma 
lub więcej narodami i równocześnie, czyli zjawisko 
dwu narodowości lub wielonarodowości omówił w 
roku 1926 Jan Baudouin de Ćourtenay. 
Współcześnie to zjawisko określane jest jako 
narodowość "symbiotyczna". Michał Romer stan

(Dokończenie na str. 10)
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Da ćytaćou
PrajSofi bod ad ta ho dnia, kali fi rasiejskaj hazecie «Ecbo 

Litvy» vyj5ła Opierfyniu na5a staronka «Biełarus VilenSCyny». 
Nia viedajem, jak dla kaho, ale dla nas hety hod pralacieO 
byccam miham. Nie paSpieli my j  azirnucca,.jak pabaćyli svajo 
«novarodźanaje dzicia», kali można tak iimofina nazvać nalaje 
vydańnie, hadavałym. Dzidat katoramu flsiaho hod ad rodu, 
maleńkaje. Jano łedź paćynaje chadzić i jaSće nie razmafllaje. 
Ale jamu nieabchodna chutka raSci. Chacicłasia b, kab i naia 
staronka taksama rasła. Kab rasła jana fi samastojnaje vy- 
dalinie. Kab nie zaminała tym hazetam, da jakich jana siońnia 
prytuliłasia (majem na Ovazie «Echo Litvy» i «Kurier Wi­
leński*) i sama yyhladała dastojna. Na 2al, pakuł Sto my nia

Nam piSuć

majem matarjalnych mahćymaściafi ździejśnić heta źadańnie. 
Ale budziem spadziavacca na toje, Sto z ćasam jany źjaviacca.

Siońnia źviartajemsia da Osich Vas, Darahija Cytaćy. Ad- 
kałyde, jak vy aceńvajecie naJa yydańnie? Śto 0 im zdavalniaje 
Vas, a Sto nie? ćaho jaSće chadeli b vy ad nas? My vielmi 
Odziaćnyja tym, chto fifo pisafi d  zvanifi da nas, vykazvafl svaje 

- krytyćnyja zaQvahi i paiadańni, d  prysyłafi materjały dla pu- 
blikacyj. NaSa meta mienavita Q tym, kab ustanavić zvami źyvy 
i tryvały kantakt, padtrymlivać jaho i raźvivać. Tamu jaSće raz 
prosim Vas. Dapamaźycie, kali łaska, palepiyć naSa vydańnie, 
zrabić jaho bolS cikavym i karysnym dla nas usich. Zahadzia 
dziakujem za VaSu dabrazyćlivaść. .

Adnaćasova vyra2ajem słovy padziaki redakcyjam hazet 
«Echo Litvy* 1«Kurier Wileński* za ich haScinnaSĆ i potnać fi 
naiaj spravie.

Redakcyjnaja rada

Z nahody 
hadayiny

S-halistapadaminuQrofinahodadvychadupierSahanumaru 
staronki «Biełarus VilenStyny» fi rasiejskaj hazecie «Edio 
Litvy». Hod samaachviarnaj pracy afitarskaha kalektyvu na 
hramadzkich paćatkach. Ci staronka dobraja, adkazać ciażka

—  pohlady padzieleny. «Prafesyjanały» adnosiacca da jaje 
z pahardaj, karennyja vilenćuki-biełarusy —  stanouća.

Ca łkam zrazu mięła, Sto staronka suslrakajecca z vialikimi 
daikaSciami, bo nie sakret, Sto na takich varunkach, jak  dapier, 
supracoflnićajuć z joju tolki «ludzi z minułaha*. a  ich Storaz 
mienS... Dy Osio 2 chaciełasia b, kab staronka stała lepSaj, bolś 
raznastajnaj. Asabłhra d a  pier, ka li paSyryłasia kola jaje  ćytaćofl 
cieraz polskuj u hazet u « Kurier Wileński*. Abiedźvum hazetam, 
Sto drukujuć biełaruskuju staronku i— Sćyraja padziaka, a 
•Biełarusu VilenSćyny» —  novych pośpiechaO!

DabrazyćlMec

Yiestki z Biełarusi
Ćarhovaja sesija biełaruskaha par- 

lamenta paćałasia 8 li sta pa da sa zva- 
rotu starśyni VS M.Hryba da deputataO 
i yyborcafi z zaklikam źniać svaje pau- 
namoctvy tym deputatam, jaki ja ihna- 
rujuć pracu fi ViarchoQnym Saviecie. 
Admysłovyja kamisii VS vyvućajuć ma- 
hćymaści adychodu ad maźyrytarnaj 
systemy vybarafl i pierachodu da źmie- 
Sanaj systemy, kali deputaty buduć vy- 
biracca pa partyjnych Spiskach i te­
ry taryj a Inych akruhach. Prezydent vy- 
stupaje suprać źmieSanaj systemy vy- 
barafi.

Dasiahnuta damoulenaść z Uk­
raina j p ra  vydaću licenzij na
pastauku 0 Biełaruś aleju, cukru i 
inśych sielskahaspadarCych praduk- 
tau u abmien na kalijnyja uhnajeńni 
z  Biełarusi.

Vytvarajecca novy preparat 
«Biełasorb», jaki zaćvierdzili minis- 
terstvy achovy zdarouia RB i

krainy. Jon rekamendujecca pry 
pramianiovaj chvarobie, virusnym 
hiepatycie, cukrovym dyjabecie, 
charćovaj alerhii, vostrych kiSećnych 
zachvorvańniach.

2 listapada B N F ładziu Serah 
akcyjau, pryśviećanych Dziadam . 
Ab llh ad z in ie  kala budynku M US 
była usanoulena syrabalićnaja kap- 
lićka u pamiać pra zamardavanych 
kamunistyćnym reżymam. A  13 ha- 
d z in ie  u K u ra p a ta c b  ad b y u sia  
mitynh. U  kinateatry adbyusia pakaz 
dakumentalnaha fi Ima « Kurapaty

daroha śmierci». _

U  chutkim ćasie hramadzianie 
Biełarusi buduć atrymlWać za- 
robak novymi kupiurami vartaściu 
u adnu minimalnuju z arpłatu: 20 
tys. rublou. Na ich budzie vyjava 
budynka Nacyjanalnaha Banku i 
podpis starSyni Nacbanku S.Bah- 
dankievića.

Paetyćnąje 
piyvitańnie z 

Horadni
i  Lidzija Jałofifiyk naradziłasia 01911 

bodzie. Skonćyła Haradzienski Pedaha- 
hićny i nstytut. Usio 2yćdo nastauni ća- 
ła... i pisała vierSy. Siabry z Horadni 
dasłali ich dla naSaj staronki. VoS|adzin 
z ich:

, . - LUDZL.
Ja biahu, ty biaźyS, ą kudy?
U niabyt padhaniajuć hady,

Sto tuhoju na hrudzi lahli 
. ŻycharoO i zycharak ziamlL. - 

Mitusimsia, havorym, kryćym.
Krou bratou pralivajem, a ćym 

Pładć budziem za kroił 
' my, narodzie,

Kali £as zmusić nas 
skazać: hodzie!
Kali straśd ulahucca spać,
Kali. rozum prahonić napaść, 

Dumki dobiyja k ćynu 
pabudzić,
Tady zmoiara skazać,
Sto my ludzi.

LJatoOćyk 
1991 h.

NAS KALANDAR
3 listapada 1882 h. naradzi Osia na- 

rodny piśmieńnik Biełarusi Jakub 
Kolas — sapraudnaje proźviSća Kastuś . 
Micłuević. Rodam jon z vioski Akinćycy 
niepadalok Stoubcau. Skonćyfi Niaśviź- 
skuju nastafinickuju seminaryju, praca- 
vafi nastaunikam. Da biełaruskaha ad- 
radienskaha ruchu dałućyfisia fi VUni, 
debiutavafi u • wileńskich biełaruskich 
hazetach «Naśa Dola*, paźniej «NaSa 
Niva». Niejki ćas byfi supracofinikam 
redakcyi. Jon typovy paet i piśmieńnik 
«na£aniOskaj pary*. Jaho paemy «No- 
vaja ziamla* i «Symon Muzyka* 0vajSli fi 
załaty fond biełaruskaj litaratury. U 
saviecki ćas tyorćaść Kotasa była mocna 
abmie2avanaja idealahićnymi dohmami 
reżymu. Pamior u 1956 bodzie.

4 listopada 1887 h. naradzi fisia ‘bie- 
łaruski piśmieńnik i palityćny dziejaćCi- 
Ska Bartny — sapraOdnaje proźviića 
Żmider ŻyłunoWC. Rodam jon z mia­
stecka Kapyl byłoha Słuckaha pavietu. 
Z  mała dych hod pracavafi na da2koj 
fizyćnaj pracy harbarom. Da biełarus­
kaha ruchu dałućyOsia fi «naSaniQskuju 
pani*. Pisafi vierŚy, apaviadańni, dra- 
matyfinyja tvory.U Savieckaj Biełarusi

Oznaćalifi jaje pierfy firad. U 20-ych 
hadoch zajma fi tam adkaznyja pasady. 
U paćatku 30-ych hadofl byfi represa- 
yany i źniSćany fi 1937 hodzie.

4 listapada 1897 fu naradzi fisia 
biełaruski kampazytar Mlkoła Ku- 
IlkoYić-Śćahłou. Rodam jon sa Sma- 
lenSćyny. Svaju tyorćuju kampa- 
zytarskuju dziejnaść raspaćau u 
Miensku. JaSće da vajny tam była 
pastafilena jaho pierSaja opera. Pa- 
dćas vajny uznaćalvafi muzyćnuju 
ćastku Mienskaha teatru. Tady stva- 
ryfi jaSće dźvie opery i a perci u. 
Pracavafi nad harmanizacyjaj bie­
ła ruskich naród nych piesień, stva- 
ryfi i svaje aryhinalnyja. Śyroka 
viadomaja jaho pieśnią «Pahonia* na 
słovy Maksima Bahdanovića. Pierad 
nastupleńniem balSavikofi emihravau 
na Zachad. TVorća pracavaQ u 
Niamieććynie, paźniej u Złućanych 
Statach Ameryki, dzie i pamior u 
1969 bodzie.

17 listapada  1898h. naradzifisia bie­
łaruski pedahoh, navukoviec, vajskoviec 
i hramadzka-paiityćny dziejać Kastuś 
Jezavłtai. Rodam jon z Dźvinsku (Dau- 
hafipiłs). Skonćyfi nastaunicki instytut u

Viciebsku, za tym PafiłaOskuju vajen- 
nuju vućelniu fi Pietrahradzie. U pery- 
jad stanauleńnia biełarukaj dziaria fi naś­
ci uvachodzifi u Vajskovuju Radu, paź­
niej staQ ministram va uradzie Bie­
łaruskaj Naródnaj Respubliki. U miźva- 
jennym ćasie — adzin z liderafi bieła­
ruskaj dyjaspary 0 Latvii, pracavau na 
nrvte biełaruskaj aśviety. U ćasie vajny 
Oznaćalifi uzbrojenyja siły Biełaruskaj 
Centralnaj Rady. Rasstralany bałSavi- 
kami 0 traOni 1946 bodu.

17 listapada 1906h. naradzi Osia bie­
łaruski 2umalist, pedaboh i hramadzki 
dziejać Janka Bahdanorić. Rodam jon 
z vioski Hirbianiaty na Vało2ynSćynie, z 
siamji sielanina biedniaka. Na prykancy 
vajny zastaOsia siratoju i trapifi u bie­
łaruski prytułak dla sirot. Skonćyfi Vi- 
lenskuju Biełaruskuju Himnaziju, za tym 
pra cava fi u biełaruskaj drukarni, supra- 
cofinićafi u peryjadyćnym druku. Padćas 
vajny skonćyO nastafinickuju seminaryju 
0 Vilni. Z  prychodam balSavikoQ byfi 
represavany. ViarnuOSysia sa źniavo- 
leńnia pracava0 u polskich Skołach, bo 
biełarusluja byli zabaronienyja. Pamior u 
1990 bodzie.

Apracavau !van Michalćuk

INFARMACYJA
kc4ny Paraadziefak  u  19.05 p a  td e b a£ a ń n iu  Litwy—  b id a ru sk aja  p rah ram a.

—  keźnuju subo tu  0 1 1 3 0  p a  d ru b o j p rah ram ie  radyjo p ia a d a ć a  «B iełaruskaje  s łova  na 
chwali L itoO skaha rad )jo» .
— k c ź n y d a e ń  u 2 L 0 0  n ^ im a c y ja d la  biełarusafi L itvy— p a  p ierśai p rah ram ie  L ito& kaha  
radyjo.
— Oiata-JytalniaTBK pa vuL Żypmantul2-ł Pracujez 11.00 da 14j00U17J»da2ODO 
bodnia akramia tuboty i niadzidi.Td. 6145-32.

Staronka 
«8lełarus Vilenśćyny» 
żjaulajecca orhanam  

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury Q Utvłe, 

jakoje niasle Osiu ad k azn aść  
za  źm iest i formu 

publikacyj.

Adkryćcio pomnika 
Paulu Karuzu

5 listapada, u dzeń Dzmitrauskih hadou pakutvac u ha»- 
dziadou, na pravaslaunyh EOfrasi- mah I laherah za tysiaCy iaC? 
neOskih mohilkab, nia glcdziacy na rodnyh miaicln. c i a tk i jS I  
halodnae vetranae nadvorje było liu- zniaroleńnia nadarvali iaĥ  S i  
dna. Smat bto pryjSou riudy, kab Je. Apynuulysia n a ^ ^ S l  
usanava<; pamiacpamerlyh,paklaści viamuiiaaQ VUniuipra&t^ 
na ih roagily kvietki i vianki, zapalić kołki dazvaliali siły, svaju^, '  
*vie3d I pamalicca za du% su pak- pracu na nivie muzyki i 
ojnyh svajakou i błtzkih. Pomnik na męscy p j k ^ i

Kalia adn<4 z  magii, menavita PaO la K aruzy pabud«v7?*| 
tam, dzie pahavany talenavity mu- mahartniami Tavarystva Bw? ^1 
zyka i kultumy dzejać Pavai Karuza, Kultury. Jon zrabtiem T T *! 
a  lakaama jaho żonka Jaugednia>biuMa w p a k o i n a to r lL ? T  
sabralas.a gramadaa vilenskih bielą- ruskata 
ru sa u . J a n y  pry jlU  s iu d y  n a
adkryćcio pomnika svajmu supa- E i ta r tC S
kojnamu surodziću.

Paval Karuza adzinztyh  naiyh 
bramadzkih i kultum yh dzejaćou, 
imiony jakih jaU e nia tak daDno, 
kali ne ablivalisia hraźziu, to  hada 
b zamoućvalisia. Jiabo daźki i ciar- 
n isty  zyćciovy sliah byu ciesna
zviazany z  Vilnia]. T ut Jon atrymaii sta'rSyn£a klubu ’’Siabryna”VaSSl
u  mizvaennyja gady muzyćnuju aś- Steh. Sviatar Eufra^neuskaj^ 
v ie tu , p ra c a v a u  i z a jm a u s ia  ajćec U ladzim ir adsluziii 
hram ackaj d ze jn asd u . A d biela- 
ruskaha nasełnictva jon byu abrany 
paslom u polski sojm, dze sumienna 
barania intaresy svaih surodzifau.
Z a  ahviarnuju pracu iviem aićsvaj- 
m u narodu jam u pryjSosia Smat

a V ilen§ćyne , E d y a rd jjf l  
dbiarezskaha.

Z  u s tu p n y m  iioy^. 
piysuwyh na adkry&i 
zviamuusia starSynU TBK i t ó |  
Niuńka. Zatym Aliaksej AnSI 
raspaviofl pra tvorĄr I ó r t S j  
P.Karuzy. Uspaminami p a  ^  
ify k a  padzialiusia z prysutn

mahilaj paminalnuju licijy i ai.2 ,1 
pomnik.

Va ura^ysta£d pryniali udzdpwl 
Respubliki Betanii u Unie Jiubnul 
tovifi i konsul Jafibco SaitakoŁ

Ul

ABJAW

Biblijnaje Tavarystva fi Vilni flpier- 
Syniu atrymała Novy Za pa vi et na bie­
łaruskaj movie. Jaho mo2na nabyć pa 
adrasu: vul. Basanavićusa 16 kv^l (u 
panadvorku). KoSt adnaho asobnika 3 
(tiy) lity.

U Centnlnym Palunof
kryta pad paka na 
ćasopisy. Prymajecca da 13

17 listapadą 
M ad BaSai Vcx 
dźecca sluiba na belarutf*

Vydaviec: Redakcyjnaja kałehija Tavarystva Biełaruskaj KilSw 
Starśynia Rady Tavarystva Chviedar N iuńka

Svaje dopisy, paźadańrt i krytyćnyja zauvahl das^ajełe n* 
2004 Vłlnla, vul. Seliu 21, kv. 2

Pa Osich pytańniach zvan»cte p a  telefonach; 44-904)1, 47-
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Dfcna
. "Tematem dnia —  reakcja 

na Dubiikacje prasowe władz 
•óżnych szczebli":

.Ktoś kiedyś gdzieś (tylko nie przedstawiciel władzy,
I  ̂ Tszycb czasach i nie na Litwie) wymyślił dla mass 

lldtfw piękną metaforą "czwarta władza". Pochlebia po­
lującym, młodym dziennikarzom, wabi abiturientów 

fio podejmowania studiów dziennikarskich. Stare 
dziennikarstwa nie zwracają uwagi na takie "środki 

racjYt£jC"t wiedzą, że prasa — przynajmniej na Litwie — 
I I I  j nić wiadomo, czy kiedyś będzie miała jakąkolwiek 
|g jS  w tym sensie nie mamy żadnych iluzji.

Przedstawiciele pierwszych trzech władz plują na 
-jst Wspomina się o niej najwyżej przed wyborami, gdy 
Lgffejerający się do władzy lub pragnący za wszelką cenę 
BTynicjsjęutrzymać, chcą pokazać się narodowi w obliczti 
męczenników, świętych, rycerzy. Wtedy stają się nagle 
nadzwyczaj demokratyczni i liberalni— zaczynają chodzić 
do kościołów, teatrów i na wiece, kochać sieroty, eme- 
jytów, inwalidów. Wtedy przypominają naród i "czwartą 
w  (potrafiącą zamiast szamponu zmyć cały brud). A 
sogóle ta "czwarta władza", siostrzyczka Kopciuszek, tylko 
poozkadza w pracy "dla własnej korzyści i dobrobytu 
rodźmy”, jak parafrazuje się słowa z "tautiśka giesme" 
(hymnu). A więc usiłuje się nie zwracać na nią uwagi — 
ilbo wymyśla się jako kaganiec jakąś ustawę do poskromie­
nia tej siostrzyczki.

Już dawno minęły czasy, gdy na artykuły w prasie 
odchodziły odpowiedzi. Obecnie "reaguje się, gdy jakiś 
Wybraniec lub pomazaniec wyczuje, że może nieźle zaro­
bić spekulując swym rzekomym honorem i niedawno tanio 
nabytą wraz z fotelem godnością (zdaje się, że godność 
bezpośrednio wiąże się z miejscem, na którym się siedzi, 
honor również skupia się na "centrum ciała”). Może jeszcze 
wtedy, gdy publikacja może zaszkodzić stworzonemu ob­
razowi.

No, jak zareagowała, powiedzmy, "Sodra", dokładniej 
jej;wicedyrektor A. Ćećiuolis w swym artykule "Gniewajcie 
iię nie gniewajcie, będziemy pracować" ("Diena", 
29JX.1994). Zaprzecza, ż e ... "Sodra" zdziera z nas swoje 
30 proc. Stwierdza, że zdziera je nie od nas, a z naszego 
pracodawcy, od sumy naliczonych nam podatków. O tym 
■Ufnie pisano, jako że, zdaniem pracującego, lepiej* 
tyfaty, gdyby tych 30 proc sam otrzymał od pracodawcy,
J nastigmie decydował, gdzie, w jakiej formie, na jaką sumę 
ubezpieczać się. W najgorszym przypadku "Sodrze" 
nwżemy zostawić ten jeden procent, którego jej tak braku- 
f-Moglibyśmy i nie ubezpieczać się (coraz mniej jest ludzi, 
fcfoy mogą doczekać emerytury — wide emerytalny 
'ptzedłoża się", a średnia długości żyda wciąż skraca się), 
H  odkładać część zarobków "na czarny dzień" do 
P°taocfay, co jest o wiele bardziej niezawodne. Przecież 
toprawo dobrej woli, wyboru każdego człowieka” (~-)

|  "Co się przemilcza?" — na
Ryzowaniu zdań Lidija Śabajevaite wraca do tematu:

»4 listopada br. w "Dienie" zamieszczono artykuł "Pra- 
P |  nie egzystujący, faktycznie działający" o Uniwersyte- 
*  Polskim. Pisze się w nim, że w czasach sowieckich na 
uftww rosyjskich grupach szkół wyższych studiowało 

p j ty*, osób, a w polskich tylko około 100. Po 
ll|j |p iu  przez Litwę samodzielności, litewscy Polacy 

o założenie na Uniwersytecie Wileńskim polskich 
^pwizystkich specjalności, lecz nic nie osiągnęli. Dlate- 
to musieli otworzyć własny uniwersytet.

W artykule argumenty podaje się tak, by udowodnić 
rtytóy wyrządzane Polakom. Jednak nie wspomina się,

* tamtych, sowieckich czasach Polacy nie wysuwali 
żądań. Istnienie grup rosyjskich—to część wszyst- 

7® nam znanej polityki rusyfikacji. Obecnie grup rosyj- 
, w szkołach wyższych prawie nie zostało. Ani słowem 
^pominą się, że na Uniwersytecie Wileńskim od 1993 

(r “*ła katedra polonistyki, a na Wileńskim Uniwersyte- 
^ędagogicznym od dawna jest czynny wydział języka 
p^0 * 1'teratury, założono wydział polonistyki.

I _ ?TDfe»or R. Brazis mówi, że w Finlandii działa uniwer- 
| ty i ?  *z'̂ edzkini językiem wykładowym, dlatego mógłby 
|  Uniwersytet na Litwie. Zapomina tylko powie-
I w ^mlandii są dwa języki państwowe: fiński i

Nic więc dziwnego, że w szkołach i na uniwersy- 
I j“_itudiuje się w dwóch językach.

państwo litewskie nie wszystko zrobiło,
I mo$* studiować na wyższych uczelniach. Dlate­
go fo ^ WłziK>łach średnich tak nauczyć języka litewskie-

II ^  n>łodzież polska bez trudu wstępowała do wszystkich 
I Pt*Ce*yŻSZych Litwy, a po ich ukończeniu mogła podjąć 
1 (̂OWo*n ĵ obranej miejscowości Litwy. Musi ona 
1 W * 7xa& także historię i geografię Litwy. Na tym zys- 
1 w i ę c e j  niż Litwini, tj. znaliby swój język ojczys- 
|  ty!** opanowali litewski i kilka języków obcych.
| nie byłoby kłopotów z Polskim Unłwersyte-

RSSPUBL1K\
Się kryje za jajkiem?" -z

' ^ . “̂ azylticie — staniały jaja! Dzięki pracowitym 
^  29 to, jako że w naszym życiu chronicznie brakuje

przyjemnych wiadomości. Wciąż informuje się: zamordo­
wano, wysadzono, w najlepszym przypadku— skradziono. 
Aż żal Departamentu Statystyki, gdy szereguje długie ko­
lumny beznadziejnie smutnych liczb, mogąc ku naszej ra- „ 
dości potoczyć oficjalne jajko, lecz powinien przemilczeć 
inną nie mniej przyjemną dla nas informację.

W ubiegłym tygodniu "Respflblika" przypadkowo 
wygrzebała tajemnicę, nawet nie przypuszczając, że infor­
macja o średniej płacy zarobkowej może być tajna. Przecież
przyzwyczailiśmy się, że Departament Statystyki regular­
nie rozpowszechnia dane o zmianach płac zarobkowych, 
starannie dzieląc sfery, których zarobki wyższe, a w których 
n i dla kogo procenty inflacji są okrutne, a na kogo 
większego wpływu nie mają. Przyzwyczailiśmy się już także, 
że pracownik instytucji budżetowej — to tradycyjnie 
człowiek skrzywdzony, któremu z cienkiego portfela 
państwowego daje się nie tyle, He zasłużył swą pracą. Prze­
rażające, że możemy się naprawdę przyzwyczaić, iż stale 
myślący o strajku lekarz — to norma, że nauczyciel w 
połatanych butach — to smutna, lecz codzienna rzeczywis­
tość. Czyż dziś jeszcze mało tego smutku?

Jednak każda reguła ma wyjątki, a znany frazes z "gos­
podarstwa zwierzęcego", jak się okazało, jest stosowany 
niemal na każdy przypadek naszego życia. Kto tym razem 
z budżetowców jest "równiejszy od innych"? Ten, kto bliżej 
— nie, nie koryta (po co panu premierowi, a i nam dodat­
kowa sprawa sądowa) — lecz władzy. Kancelaria rządu — 
tak blisko, że bliżej już być nie może. Tam pracujący 
budżetowiec jest ceniony dwa-a nawet trzykrotnie bardziej 
od innych. Departament Statystyki milczał o tym, spętany 
przez ustawę. Jednak w zaświadczeniu chcąc nie chcąc 
napisał, że w sierpniu ub. r. średnia płaca zarobkowa w 
kancelarii wynosiła 320 Lt, a we wrześniu br. —już 972 Lt. 
Co prawda, dyrektor departamentu w kilku rozmowach 
telefonicznych bezlitośnie zmniejszył tę cyfrę do 680 Lt, 
tłumacząc, że niepotrzebnie dołączono premie i zasiłki, 
jednak wrażenie zostało takie same: daj Boże, wszystkim 
biedakom budżetowcom tego samego, co j  w kancelarii 
rządu, wtedy nikomu nie przyjdzie świętokradcza myśl 
zaprzeczania premierowi co do "stabilności". Może, 
myślimy sobie, że opiera się o nazbyt blisko znajdujące się 
przykłady?»(...)

V
• "Międzynarodowy terroryzm 

i domorosłe szpiegostwo" — wanyku-
le redakcyjnym czytamy:

«Mało komu znaną nazwę naszej rzeczułki całkiem 
znośnie wymawia spikerka Ostankino — drugi dzień z 
kolei; po raz pierwszy— na początku wiadomości z zagra­
nicy, drugi raz—w dzienniku WNP. Warto zastanowić się 
nad uwagą rosyjskiej TV poświęcaną nie bardzo udanemu 
(albo nie bardzo profesjonalnemu) wysadzeniu mostu ko­
lejowego.

Uniknięto nieszczęścia. Dzięki Bogu. Teraz, mówi się, 
jeszcze bardziej będziemy unikać — chronić więcej 
mostów. Smutno i przerażająco, podobnie jak od zaleceń 
Centrum AIDS. Nie ich "Środki ostrożności" ochronią 
przed epidemią, lecz likwidowanie podglebia tej choroby 
— niedbalstwa. Od eksplozji obronimy się nie tyle strzegąc 
mostów, co pozbywając się osób, które eksplozje powodu* 
ją. Tylko jak?

Przedwczoraj pewien intelektualista DPP postawił w 
Sejmie dwie diagnozy — druga, że wysadzili prawicowi. 
Niektórzy, oczywiście, delektowali się stwierdzeniem, cho­
ciaż nie dali mu rozwodzić się zbyt długo; ale też z tego 
widać brak zainteresowania partii poszukiwaniem win­
nych. Dlaczego niezręczny jest ten temat? Przecież na 
Litwie dla wszystkich jednakowo odrażająca musiałaby być 
perspektywa terrorystycznych aktów. Dlaczego niby nie 
wypada szukać ich wykonawców i organizatorów? Chwila 
nazbyt poważna, by można było gadać od rzeczy i kierować 
uwagę na coś innego. Szczególnie gdy w tym samym czasie 
wybuchem grozi się w Rydze, w Tallinnie podsuwa się 
"maszynę piekielną”, a w Szwecji — "Litwin” zapowiada 
wysadzenie Ignalińskiej EA.

Łatwo mówić o hałaśliwej eksplozji: sensacja, decybe­
le. A niedawno wykryte inne, ciche świństwo niemal 
przeszło niedostrzeżenie: podsłuchiwanie cudzych tele­
fonów. Tak przyzwyczailiśmy się do domeny KGB w tej 
dziedzinie, że może nawet nie wypadałoby, gdyby ktoś nas 
nie podsłuchiwał.

Jeden z filarów sejmowych w związku z tym wypowie­
dział się bardzo flegmatycznie, "bez politycznego zapału"; 
cóż, może i posłów podsłuchują, może ktoś z nich dopuścił 
się przestępstwa... Ten pan, między innymi, jest liderem 
partii (nie rządzącej), ale i od niego nie usłyszeliśmy, że za 
"morzem" nie można śledzić i szpiegować. Gdzieindziej, co 
prawda, trafia się inne zdanie. Skandal Vatcrgate wywiązał 
się właśnie z powodu telefonów i obalił prezydenta USA 
Nbcona. U nas nawet premier się nie chwieje, a jakiś minis 
ter czy dyrektor ma całkowite zacisze.

I znowu pytanie: kto szpieguje? Prawicowi? Bardzo 
trudno w to uwierzyć. KGB miał cały system szpiegowania, 
jego agenda została to — niezdekagebizowana, a centrum 
tylko się nieco przesunęło na wschód i trochę zmieniło 
nazwę (widzimy, jak to łatwo). Oczywiście, oni mają tylko 
wspomniane rzeczy, a my mamy pana Jurgisa Jurgelisa, i 
gdy trochę się oderwie od rozkopywania szkieletów, to już 
wtedy! „.

Wtedy jak wtedy. A teraz u nas usiłuje się wysadzać 
pociągi, szpieguje, "prywatyzuje” nie wiadomo za jakie pie­
niądze albo wiadomo za jakie zasługi bez żadnych pienię­
dzy, a my jak zawsze, jak się zwykło, wciąż jeszcze "nie 
mamy dowodów”. Nie mamy, gdyż — niby nie wypada 
szukać: mogą się obrazić! Musimy być giętcy! Widzieć, lecz 
nie wiedzieć!*

TEA TR
* Opera. Dziś "Jezioro łabędzie". 

Jutro "Łucja z Lammermoor”. W nie­
dzielę dla dzieci "Buratino", wieczo­
rem "Coppdia".

* Akademicki Dramatyczny zap­
rezentuje w niedzielę Trzęsawisko". 
Dla dzieci (o godz. 12)—"Bracia Lwie 
serca".

* Teatr Mały, występujący na sce­
nie Akademickiego, zaprasza dziś na 
"Wiśniowy sad". W niedzielę "Gali­
leusz".

* "Dni krawców w Silmaićiai" do 
obejrzenia dziś w Młodzieżowym. 
Jutro "Orfeusz". W niedzielę "Zwycię­
stwa Normandów".

* Kto nie zdążył obejrzeć w teatrze 
"Yaldilos" nastrojowej komedii "On- 
riflis albo łagodny wiaterek" może to 
zrobić jutro: Początek przedstawienia 
o godzinie 19.

* Dzieciaków zaprasza "Liii". 
Jutro obejrzeć tu mogą "LukoSiukas". 
W niedzielę "O Jonelisie". Na Małej 
Scenie w sobotę i niedzielę o godz. 14 
"Wesele pająka".

K O N CER TY
* Jeszcze raz anonsujemy koncert 

"Wileńszczyzny" w Pałacu Związków 
Zawodowych. Niedziela, godz. 16.

'• Sala Barokowa. Niedziela. Na 
organach gra TL Survilaite.

* W sobotę w Muzeum Sztuki Sto* 
sowanej wystąpi zespół muzyki dawnej 
"Arsenalas", który zaprezentuje utwo­
ry J. S. Bacha, G. M. Hoffmanna, Ć. 
Ph. Telemanna. Solistka J. Leitaite.

* W Akademii Muzycznej w sobo­
tę—wieczór poświęcony 200 rocznicy 
urodzin prof. P. Barkevićiusa.

W YSTAW Y
* Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Dziś zostanie tu otwar­
ta doroczna wystawa Centrum Sztuki 
Współczesnej Sorosa pt. "Chleb i sól".

Jednocześnie prezentowany tu 
jest dorobek malarski A. Jacovskisa.

* Muzeum Sztuki (Wielka 31). 
Miniatury V. Kisarauskasa, malarstwo 
J. Katiliute (Szwajcaria) oraz grafika 
M. Klinger (Niemcy).

* W Galerii Medali (Świętojańska 
11) przed kilkoma dniami otwarta zos­
tała IV republikańska wystawa medali.

* Natomiast w galerii "Lietmros 
aidas" (Mairor.io 1) — dziś zostanie 
otwarta autorska wystawa V. Antana- 
vićiusa (malarstwo).

* Miłośnikom wyrobów jubiler­
skich polecamy galerię "Langas" (Osz- 
miańska 8). Autor A  Mikulis.

* Grafika G. Gelaźiute ekspono­
wana je s t w galerii "Akademia" 
(Łotoczek 2).

* Natomiast dorobek malarski V. 
Śatasa — w galerii "Yilnius Ir daili" 
(ul. B. Radziwiłłówny 6).

* Jak zwykle dużo prezentacji w 
"Arce" (Ostrobramska 7).

Z najnowszych'wymienić należy 
ekspozycję A. Krasauskaite. Od sobo­
ty zapowiadają się spotkania z plasty­
kami z Krakowa.

* Wspaniała rzeźba w drzewie — 
autorstwa A. Berdcnkovasa do obej­
rzenia na zdjęciu i w galerii "Vartal" 
(Wileńska 39).

Fot. Marian Paluszkiewicz

SPORT
Reprezentacja Utwy —  

w  finale mistrzostw
We środę w Tallinnie rozegrano 

spotkanie eliminacyjne do mistrzostw 
Europy 1995 r. między koszykarskimi 
reprezentacjami Estonii i Litwy. Ko­
szykarze naszej republiki tym razem 
wystąpili w najsilniejszym składzie 
(zabrakło tylko Ś. Marćiulionisa). Na 
parkiecie zobaczyliśmy więc A  Sabo- 
nisa. R. Kurtinaitisa, V. Chomićiusa. 
A  KarniSovasa, R. Krapikasa, G. Eini- 
kisa i in.

Może pewność siebie, a może brak 
zgrania drużyny zadecydowały o tym, 
że na początku spotkania zdecydowa­
ne prowadzenie objęli Estończycy, a 
różnica dochodziła czasem do 20 pkt. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
zwycięstwem Estonii — 32:20. Po 
przerwie reprezentacja Litwy 
wyrównała stan meczu na 34:34. Dalej

toczyła się wyrównana walka, ale osta­
teczne zwycięstwo przypadło repre­
zentacji Litwy — 67:65.

Po tym zwycięstwie koszykarska 
reprezentacja Litwy zapewniła sobie 
miejsce w mistrzostwach Europy, 
które zostaną rozegrane w roku 
przyszłym w Grecji. W tej samej pod­
grupie zmierzyły się również Łotwa ze 
Słowenią — 73:104.

A oto wyniki spotkań w innych 
grupach: Rosja—Finlandia—129:80, 
Izrael — Turcja — 83:71, Francja — 
Węgry — 89:51, Bułgaria — Włochy 
—65:70.

Wyłoniono pierwszych 
mistrzów

W rozgrywanych w Krakowie szer­
mierczych mistrzostwach Europy 
wyłoniono pierwszych zwycięzców. We 
florecie zwyciężył Rosjanin D. Szew- 
czenko, pokonując w finale Niemca U. 
Romera. Wśród kobiet zwyciężyła 
Niemka S. Bau, która w finale wygrała 
z Rumunką L. Bedeą.

Konsulat Generalny RP w Wilnie, Punkt 
Konsularny w Kownie oraz Kowieński 

Oddział Związku Polaków na Litwie
mąją imsiczyi zaprosić na UROCZYSTY KONCERT Z OKAZJI ŚWIĘ­

TA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI, który odbędzie się 13 listopada 1994 r. o 
godz. 12.00 w Kownie, uL Mickiewicza 19, w klubie "Ramovt".

(Zam. 1107)

FIRMA WYKONUJE
różne prace 

budowlano-remontowe, dokonuje 
miękkiego pokrycia 
i remontu dachów.

Vilnius, teł. 63-79-96, 63-65-93.
(Zam. 1075)
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Przepisy działalności punktów kontroli 
policji granicznej i granicznych 

placówek celnych Republiki Litewskiej
1; Punkty kontroli policji granicz­

nej i graniczne placówki celne Repub­
liki Litewskiej (dalej—punkty kontroli 
policji granicznej i graniczne placówki 
celne) w swej działalności kierują się 
ustawami Republiki Litewskiej, 
uchwałami rządu Republiki Litewskiej 
i umowami międzynarodowyfni.

2. Punkty kontroli policji granicz­
nej i graniczne placówki celne tworzo­
ne są na przejściach granicy 
państwowej Republiki Litewskiej (da­
lej — granica państwowa).

3. Na terytorium przejścia granicy 
państwowej jest strefa kontroli celnej 
(na drogach samochodowych strefę tę 
ogranicza się szlabanami wpuszczają­
cymi i wypuszczającymi). W strefie 
kontroli celnej swą zgodną z prawem 
działalność prowadzą punkt kontroli 
policji granicznej i graniczna placówka 
celna, jak też Państwowa Inspekcja 
Granicznej Kwarantanny Roślin, 
Państwowa Służba Weterynaryjna, Mi­
nisterstwo Ochrony Środowiska, 
Państwowa Inspekcja Higieny i 
Państwowa Inspekcja Transportu Dro­
gowego przy Ministerstwie Komunika­
cji-

Inne organizacje, związane z prze­
chodzeniem osób i przewożeniem, 
ładunków oraz bagażu przez granicę 
państwową uzgadniają swe działania w 
strefie kontroli celnej z Departamen­
tem Policji' Granicznej przy Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych (dalej — 
departament policji granicznej) i grani­
cznymi placówkami celnymi.

Osoby, środki transportowe i to­
wary, wpuszczone do strefy kontroli 
celnej dla odbycia odprawy celnej, nie 
mogą opuścić tej strefy lub być z niej 
wywiezione bez zezwoleń punktu kon­
troli policji granicznej i granicznej 
placówki celnej.

4. Funkcjonariusze Departanientu 
Policji Granicznej, dokonując kontroli 
granicznej na przejściach granicy 
państwowej:

4.1. sprawdzają dokumenty osób i- 
środków transportowych, dokonują w 
nich odpowiednich adnotacji;

4.2. przepuszczają przez granicę 
państwową osoby, mające odpowie­
dnio załatwione dokumenty;

43. sprawdzają, czy numery silni­
ka, nadwozia i podwozia 
przejeżdżających przez granicę 
państwową środków transportowych są 
zgodne z podanymi w dokumentach, 
sprawdzają i załatwiają inne dokumen­
ty środków transportowych, których

spis ustala M inisterstw o Spraw 
Wewnętrznych;

4.4. dokonują lustracji środków 
transportowych i przewożonych 
ładunków,'aby zapobiec naruszeniom 
granicy państwowej;

4.5. zatrzymują w określonym uy- 
bie osoby, nielegalnie przekraczające 
granicę państwową, a tam, gdzie nie ma 
granicznych placówek celnych— niele­
galnie przewożone ładunki;

4.6. przepuszczają przez granicę 
państwową środki transportowe, 
ładunki i bagaż (tylko po odprawie cel­
nej, wypełnieniu innych formalności i 
zała tw ieniu  niezbędnych doku­
mentów);

4.7. przez przejścia granicy 
państwowej, na których nie ma granicz­
nych placówek celnych, wliczając pro­
stsze (bez odprawy celnej) przekrocze­
nie punktów granicy państwowej, 
przepuszcza się osoby, którym prawo 
p rzekraczan ia  tych punktów 
przysługuje w trybie określonym przez 
ustawy Republiki Litewskiej lub umo­
wy międzynarodowe. Osoby przekra­
czające te  p rzejścia  granicy 
państwowej, przewożąc przedmioty, za 
które pobiera się cło importowe (eks­
portowe) i inne opłaty lub wobec 
których stosowane są zakazy oraz ogra­
niczenia wwozu (wywozu), powinny . 
przestrzegać ustalonych norm wwozu 
(wywozu) tych przedmiotów.

S. Funkcjonariusze komory celnej, 
dokonując odprawy celnej:

5.1. lustrują towary przewożone 
przez.osoby prawne i fizyczne oraz 
bagaż podróżnych;

5.2. mogą żądać, aby osoba prawna 
lub fizyczna, przewożąca towar lub 
bagaż, przedstawiła dokument iden­
tyfikacyjny, potwierdzający legalność 
przewozu;

53. sprawdzają okazane dokumen­
ty, wymagają informacji niezbędnej do 
odprawy celnej;

5.4. sprawdzają środki transporto­
we osobistego użytku i komercyjne;

5.5. w ramach odprawy celnej 
załatwiają przedstawione dokumenty;

5:6. w razie potrzeby przeprowa­
dzają rewizję osobistą;

5.7. w ustalonych przypadkach po­
bierają cła oraz opłaty importowe i eks­
portowe albo żądają wpłacenia kaucji 
lub przedstawienia gwarancji;- '

5.8. stosują wobec naruszycieli 
przewidziane ustawowo sankcje,

5.9. spełniają inne funkcje pizewi-' 
dziane w ustawach i innych aktach pra­

wnych Republiki Litewskiej, za których 
wykonanie odpowiada komora celna.

6. Punkty kontroli policji granicz­
nej i graniczne placówki celne czynne 
są przez całą dobę, jeżeli nic innego nie 
przew idują porozum ienia 
międzynarodowe i międzyresortowe. 
Ich reżim pracy uzgadnia się z reżimem 
pracy -odpowiednich służb innych 
państw.

7. Reżim strefy przygranicznej na 
przejściu granicy państwowej zapewnia 
straż wyznaczana przez punkt kontroli 
policji granicznej; za przestrzeganie te­
go reżimu odpowiedzialność ponosi 
dowódca tego punktu. Odprawę celną 
zapewnia naczelnik granicznej placów­
ki celnej.

8. Departament-Policji Granicz­
nej, Departament Ceł przy Minister­
stwie Finansów (dalej — Departament 
Ceł), Państwowa Inspekcja Granicznej 
Kwarantanny Roślin, Państwowa 
Służba Weterynaryjna, Państwowa In­
spekcja Higieny, Państwowa Inspekcja 
Transportu Drogowego przy Minister­
stwie Komunikacji oraz Ministerstwo 
Ochrony Środowiska, spełniając swe 
funkcje współpracują i nie utrudniają 
prawnej wzajemnej działalności. 
Działalność funkcjonariuszy i jedno­
stek Ministerstwa Ochrony Kraju w 
punktach kontroli policji granicznej 
uzgadnia się z Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych i Departamentem Poli­
cji Granicznej.

9. Kierownicy punktów kontroli 
policji granicznej (strażnic policji gra­
nicznej) i komór celnych na podstawie 
ustaw i innych aktów prawnych, jak też 
niniejszych przepisów, ustalają obręb 
tery to riu m  przejścia  granicy 
państwowej oraz wspólny tryb pracy 
punktów kontroli policji granicznej i 
granicznych placówek celnych, któiy 
zatwierdzają Departament Policji Gra­
nicznej i Departament Ceł.

10. Przy wjeździe i wyjeździe z Re­
publiki Litewskiej odprawy granicznej 
i celnej dokonuje się w następującym 
trybie:

.10:1. sprawdza się dokumenty 
wjazdu (wyjazdu);

10.2. dokonuję się (w tym samym 
czasie) lustracji granicznej środków 
transportowych, odprawy celnej, kon­
troli w ramach kwarantanny roślin i 
kwarantanny medycznej. W razie po­
trzeby funkcjonariusze komory celnej 
powinni wezwać funkcjonariuszy 
Państwowej Inspekcji Granicznej Kwa­
rantanny Roślin, Państwowej Służby

Weterynaryjnej, Ministerstwa Ochro­
ny Środowiska i Państwowej Inspekcji 
Higieny.

Funkcjonariusze policji granicznej 
zezwalają na opuszczenie przez osoby, 
środki transportowe, ładunki i bagaż 
terenu przejścia granicy państwowej 
dopiero po dokonaniu całej niezbędnej 
kontroli i załatwieniu dokumentów w 
trybie określonym przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych.

Na dokonanie dodatkowego 
sprawdzenia funkcjonariuszom policji 
granicznej lub komory celnej zezwala 
się dopiero po otrzymaniu operatywne­
go doniesienia. Sprawdzenia może 
dokonać tylko starszy zmiany punktu 
kontroli policji granicznej razem z na­
czelnikiem zmiany granicznej placówki 
celnej. Żaden z nich nie ma prawa 
odmówić dokonania sprawdzenia.’ 
Należy je przeprowadzić również na 
żądanie funkcjonariuszy wyższej rangi. 
Sprawdzenie udokumentowuje się 
wspólnym protokołem ustalonego 
wzoru, który przedstawia się kierowni­
kom punktu kontroli policji granicznej 
(strażnicy policji granicznej) i komory 
celnej.

11. W punktach przekraczania gra­
nicy państwowej przez transport samo­
chodowy za przepuszczenie transportu 
i podróżnych do strefy kontroli celnej 
odpowiada starszy zmiany punktu kon­
troli policji granicznej* natomiast w 
strefie kontroli celnej — naczelnik gra­
nicznej placówki celnej. W punktach 
przekraczania granicy państwowej 
przez transport kolejowy, powietrzny i 
morski za tę pracę odpowiedzialne są 
stosowne służby Ministerstwa Komu­
nikacji, działające według schematu uz­
godnionego z Departamentem Policji 
Granicznej i Departamentem Cd.

12. Po dokonaniu kontroli granicz­
nej i celnej środka transportowego do­
datkow o ładować do niego-(lub 
wyładowywać z niego) ładunki i towary, 
zabierać do niego (lub wysadzać z nie­
go) ludzi można tylko za zezwoleniem 
policji granicznej i komory celnej.

13. Prace budowlano-montażowe 
na te re n ie  przejścia  granicy 
państwowej wykonywane są tylko po 
uzgodnieniu z kierownictwem punktów 
kontroli policji granicznej i komór cel­
nych.

1 4 . środki transportowe, ładunki i 
osoby, które przewożą te ładunki przez 
granicę państwową omijając graniczne 
placówki celne, funkcjonariusze połkji 
granicznej zatrzymują i odstawiają do 
najbliższej granicznej placówki celnej, 
znajdującą się na strzeżonym odcinku 
(w razie potrzeby na mięjsceu wydarze­
nia wzywa się funkcjonariusza komory 
celnej). Zatrzymane ładunki za podpi­
sem przekazywane są komorze celnej na 
podstawie protokołu, spisanego przez 
funkcjonariuszy policji granicznej.

15. W raziezaistnienia na przejściu 
granicy państwowej (w strefie podle­
gającej nadzorowi komory celnej) kon­
fliktu z osobami, które odmówiły wyko­

nywania słusznych żądaj 
cm q lub tunkcjonaHuJSj 
nej, służby te PonupjJTS? 
nie.

16. Pracownicy^ 
licji Granicznej |  Dep*. _ 
przy spełnianiu 
służbowych powinij z | J '  
•lużbowymi bez p raska j*  
terytorium punktu 
ntezMj i strefy p o d te p j*  
komory celnej. Mogątojz'* 
również pracownicy i n ^  ,V 
nych, posiadający |e ■ 
służbowe, zaświadczeń, J* 
oraz rozporządzenie j§rębT1 
zastępcy) Departamentu c ^ T
delegacji. Poza tym, na ter^ *
ktu kontroli policji grani® 
podlegającej nadzorowi ki 
dla wykonywania swych ę 
mogą bez przeszkód wc# p, 
legitymacje służbowe praco**! 
nisterstwa Spraw W e w n ^ ji 
nisterstwa Ochrony Środowi 
parlamentu BezpieczefataaR, 
Litewskiej, Państwowej Sfojty] 
cznej Kwarantanny J  
Państwowej Służby WetejJ 
Państwowej Inspekcji 1 
Państwowej Inspekcji! 
gowego przy Ministerstwie Ki 
ęji.

17. Departament I 
nej i Departament Ceł p 
się z Ministerstwem KomnnaJ 
sprawie czasu postoju potiągfel 
granic/.u, aby można bytodofaj 
prawy granicznej i celnej.

18. Departament Policji GtJ 
nej może ustalić lymczaioacIśĴ  
strefy dodatkowego reżimu, a joji 
ustalenie związane jest ze J  
działalnością służb — to uzgadj 
kwestię z Departamentem Cd ]

19. Nieporozumienia nuęfy 
kcjonariuszami punktów koninii 
cji granicznej i granicznymi pM 
mi celnymi rozpatrują kicn»«j| 
służb, a w przypadku, gdy nie.podą 
oni wspólnej decyzji, to tfcronaf 
mory celnej i punktu konlnin 
granicznej (strażnicy policji n  
nej) informują o tym na pifcne J  
nictwo Departamentu Policji Gm  
nej i Departamentu Ceł.

20. Nieporozumienia, zóa4 
związku z wykonywaniem niniM 
przepisów, rozpatrują, k ic n i j  
parlamentu Policji Graniami ij 
parlamentu Ceł.

■21. Departament Policji 
nej i Departament Cd, jak icżp^J
im służby operatywnewynucn^r
trzebną informację o driiWj 
punktów kontroli policji 
granicznych placówek celnych.

22. Departament Policji W 
nej i Departament Ceł operaty ( 
formują Ministerstwa 
naruszeniach popełniony*^ 
przewoźników Republiki M*"* 
innych państw w dziedzinie  ̂
samochodowego.,^

u k ry w a ł  sw ej polskości- 
o d g ad n ąć— piszaws^y^1*1 
niach B. Paszkiewicz—j8*® 
c ja  g o d z i ł  w sobie * _ 
sprzeczności swej bąttó1® .  ^  
znacznej sytuacji. W  jaki 
sieb ie  za P o la k a jc d n o o ^ ś n * ^  

możliwe pozostawanie 
nowiskach w  służbie § # *  1  
państw a, które  p o su * * ’ ^  
w y s t ę p i e n i e  n a  sw y * _ ^ j-  
po lsk o śd ?  —  Pytanie ty® 
trygujące, iż  człowieka 
było  posądzać  ani ° 

w z g lę d a m i  o so *>' ^ ot*i
kwestionować prawe# ̂  _  
ru. Rozwiązania 
szukać w ideologii 
konsekwentnym* vncXt,̂ /j» 
promisowym wyzn***̂  ̂  
końca życia". *

w£

(Dokończenie ze sir. 7)

swej świadomości narodowej mianował 
"dwoistością” litewsko-polską:" .^za­
wsze—wyznawał w "Dzienniku"— je­
stem Polako-Litwinem czy Litwino- 
Polakiem, płodem formacji dwóch 
pierwiastków — litewskiego i polskie­
go—i zawszenie tylko że niepotrafię, 
jak większość rdzeń nych Litwinów— 
narodowców z inte ligencji,-
nienawidzieć Polski, ale ją kocham 
mimo wszelkie zatargi polsko-lite- 
wskie, kocham, jak drugą Ojczyznę. 
C ałe ino je  życie oscyluje między 
Litwą i Polską i bywam czasami bar­
dziej Litwinem, to  znów bardziej 
Polakiem”. Indagowany w tej kwe­
stii przez dziennikarza czasopisma 

’ litewskiego "Trimitas" przyznawał, 
że najchętniej zakwalifikowałby sie­

bie do narodu Polaków litewskich; gdy­
by taki naród istniał. Że nie powstał, 
winą obarczał Józefa Piłsudskiego! 
szlachtę litewską.

Zabierając głos w trwającej od 
lat dyskusji polsko-litewskiej, 

wypowiedział się stanowczo przeciw­
ko stosowaniu wobec Polaków lite­
wskich zarówno terminu "odłam naro- - 
du polskiego zamieszkały na Litwie"' 
jaki terminu "Litwini mówiący po pol­
sku". Uważał, że oba są "fałszem i spe­
kulacją polityczną na rzec&interesów 
i celów w pierwszym wypadku-^ na­
cjonalizmu j-nawet państwowości poi- • 
sklej, w drugim — nacjonalizmu i 
wyłącznego państwa narodowego lite­
wskiego". Zdaniem Romera, formuła 
"odłam narodu polskiego" była sprze­
czna z prawdą historyczną, gdyż Pola­
cy litewscy, w swej podstawowej ma­

sie, ukształtowali się w wyniku pro­
cesów polonizacyjnych ludności rodzi­
mej, a więc "są oni polskim odłamem 
autochtonów , takim  samym^ jak 
odłamy narodowe litewski i białoruski". 
Formuła "Litwini mówiący po polsku", 
według Romera, również, jako oparta 
na jednym fakcie mówienia, nie wyczer­
puje istoty Polaków litewskich, gdyż ich 
związek z polskością jest głębszy i istot­
niejszy niż tylko sama technika mówie- 
nisrpo polsku;"Psychika Polaków lite­
wskich — stwierdzał — wyrasta ze 
wspólnego z Litwinami narodowego 
podłoża;' co różni ich od Polaków 
rdzennych. Jednocześnie głębokie 
zmiany psychiczne, skutek kulturalnej 
kilkuwiekowej asymilacji polskiej 
spowodowały powstanie głębszych 
związków z polską kulturą narodową, z 
państwowością i polityką polską, co 
spowodowało głębsze przemiany psy­
chiczne oddalające ich od narodowego 
typu litewskiego. W rezultacie Polacy 
na Litwie stanowią typ- psychiczny i

związek społeczny, swoisty jeden z 
rdzennych krajowych".

Wierzył w możliwości powstania 
typu. obywateli niepodległej Litwy, 
przypominającego Francuzów szwaj­
carskich czy belgijskich, lojalnych wo­
bec wspólnego państwa, lecz pozostają­
cych Polakami pod względem kultury i 
narodowości. W swych poglądach nie 
był odosobniony. Świadczy o tym 
podjęta w roku 1921 wraz z Jerzym 
Dowiattem, Oskarem Miłoszem i inny­
mi próbazorganizowania klubu *staro- 
Litwinów", którego zdaniem miało być 
wydźwignięcie Polaków litewskich do 
pozycji współgospodarza kraju. Wobec 
tego, że pomysł nie został zrealizowany, 
Michał Romer pozostał w Kownie "sa­
motny" w swej dwoistości. "Można się 
domyślać— pisze Cz. Miłosz—że jego 
lata w Kownie, mimo godności, jakie 
sprawował, nie były pozbawione kon­
fliktów, bo nacjonalistą nigdy nie był, a 
Litwa chorowała na ostry przypływ na­
cjonalizmu", tym bardziej, że nie iKtBrśSufifc:'

Uniwersytetu
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r  L1V
nJeń dobiy. 8(30 — Album 

' J o - .  Wiadomości. 18.10 — 
'" l o j  B  Wiadomości (ros.).
 t kontynentów. 19.35 —

t  S£*>na 19.5°  -  Moda ton- 
«ŁzSSpanoram a. 21.05 -  Se- 

Ijna służba'. 21.55 — Aleja 
5* 20 — Nocny program  

^  23-30-— Dziennik tofe-
Komedia "Klucze Roy’a ‘

BAŁTYCKA t v  
...jHolwkop; ̂ -p^SęńalWak 
7«  J -,?  8 30 — Senal "Granica 

f  * £ ? Z ‘ Godzina CNN. 9.55 — 
»  tigb. 17.45— Batyckie nowiny.
' spotkania Donatas Banionis. 
2 ''aSS^K rok po tamtej stronie". 
" r ??00 -  Ze świata. 20.15 —  
L  nowiny- 20-20 —  S®"81 " “ K  21.15—  Serial "dranica 

t3l& L L  Bałtyckie nowiny. 21.50 
£ la * a re k a . Podczas przerwy — 
#SS T 2250 -  0 5 0  -  Rlm fab. 

nifaóf-
UTPOŁIINTER TV

7an Poranne kolo. 9.0 0 — Maga-
i L  g Q5 .—Serial ‘Dzika różaT. 13.52 
fiw w fcl 14.00 -  Serial "Gori*- 
fe7linnr. 14.25 — Kronika biznesu. 

_VVtadzaI reformy. 14.4 5 — Nasza 
nzŁ 14.52 — Wiaoomości. 15.00—  

? ^ l &30 — Cztery kola. 16.50 — 
gnania. 17.45 — Horror. 18.05 — 
Jtełe vibir. 18.25 — Serial "Dzika 
j  18.50 — Gra TV Tak. Nie.". 19.40 

Lfcoazyn 7V. 20.00 — Wiadomości. 
**j5—SerfeJtobuż*. 21.30 — Kronika 
„21.50—Audycja muzyczna. 22.10 — 
jpbb. USA ‘Diana i Karol. Pałacowy

TELE-3
 - Wiadomości 8i00 — Rlm

■ 830—Serial "Santa Barbara". 9.30 
CŚhow Guinnessa. 10.00 — Muzyka. 

>F3mM>. “Złoto". 11.55 — Lakcia, 
l  12.00 — Film fab. 13.30 — Mu- 

l  15.00 — Magazyn podróży. 16.30 
[ifcoyka. “
1 -FBn

-  Wieści. 19.30 — Serial "Santa 
20.40 — Film anim. 21.00 — 
i  21.30— Rlm fab. "Wyprze- 

?. 23.00—Wiadomości. 23.20— Mu-

WILENSKATV 
-90x60x90. 7.30 — Rlm fab. ie z praysziości". 9.20 — Rlm fab. Hf i pionie'. 10.25 — Tablica 
l 18.50 — Dziś w miasteczku. 

- Serial Tagerd". 20.10 — Rlm 
a ̂13 dni we Francji". 22.10— Pozdro- 

ia muzyczne. 23.10 — Dziś w mias-

F TVP-1 
f , ' °-20—"Godzina pąsowej Róży" — 
K S ^ prod- poWdoi- 11.45 — Studio 
■"^.Odynia-94.1Z00 — "Najwspa- 
K *  2R“ fca P«yrody" — film dok. ■^-Wiadomości. 12.55—Transmi- 
I " ‘'oczystoici przed Grobem Niezna­

nego Żołnierza w rocznicę powstania II 
Rzeczypospolitej. 14.20 — "W służbie 
Orla Białego” — nim dok. 14.45 — śpie­
wanki rodzinne — "Przybyli ułani*. 15.05
— "Spodziewane nadejście, jesieni, czyli 
obrazy Lanckorońskie"—humoreska po- 
etycko-muzyczna. 15.40 — "Śluby 
ułańskie" (1934 r.) 17.00 — Program do­
kumentalny. 17.30—Skamandryd—wi­
dowisko. 18.00 — Tełeexpress. 18.25 — 
"Inny Chopin". 19.05 — Randka w ciemno
— zabawa ąuizowa 19.50 — Studio XIX 
FPFF Gdynia-94. 20.00 — Wieczorynka. 
20.30—Wiadomości. 21.10—- "A jednak 
Polska" — film dok. 22.45 — "Mężczyzna 
idealny" — komedia prod. USA. 0.25 — 
Studio XIX FPFF Gdynia-94. 0.40 — Wi­
dowisko dokumentalne, 1.40 — "W 
służbie Orla Białego" — film dok. 2.00 — 
"Saint — Germaindes—pres"—film dok. 
prod. franc.

SOBOTA, 12 LISTOPADA 
LTV

9.00— Program. 9.05 —- Dla dzieci. 
10.00—Sroka. 10.30—Zgoda. 11.20 — 
Nasz język. 11.55 — Witaj, Francjo. 12.25

? —Droga. 12.55—Serial 'Uziewięciolatka 
z Degrasf. 13.25 — Sport na świecie. 
14.25 — Program muzyczny. 15.00 — 
Sztuka S. Michafcowa "Królowie wszystko 
potrafią". 16.00—Życzenia. 17.50—Wia­
domości. 18.00 — Mistrzostwa Europy w 
koszykówce. Litwa-Słowenia. 19.30 — 
Kamienna tarcza miasta. 19.40 — Losy. 
20.10 Kamera VRS-93.20.30 — Pano­
rama. 21.05 — Serial "Stary". 22.10 — 
Pod własnym dachem. 22.55 — Hotel 
muzyczny. 23.30 — Dziennik wieczorny. 
23.45 — Festiwal rockowy.

UTPOUINTERTV
9.00 — Poranne koło. 11.00— Liet- 

loto. 11.15 ^  Smak. 11.30 — Rlm fab. 
"Afonia". 13.20 — Izba Książki. 13.52 — 
Wiadomości. 14.00 — Dialog w eterze. 
14.40 — Pojęcie demokracji. 15.40 — 
Glejt. 16.15-— W świecie zwierząt 16.55 
— Film dok. 17.30 — Dyskoteka małpiąt
18.00 — Magazyn TV. 18.05 — Chart 
Show. 18.55 — Ekspedycja "Afryka 1994- 
1995". 19.35 — Kibir tele vibir. 20.00 — 
Nowości plus. 20.35 — Serial "Honkong. 
Ulica Żółte". 21.30 — Program humorys­
tyczny. 22.00 — Karaoke i inni. 22.15 -7 
Komedia 'Wesołkowie" (USA).

TELE-3
9.00—Tylko dla dzieci. 10.30—Rlm 

fab. 12.00 — Rlm fab. 13.30 — Muzyka.
14.00 — Podróż z Szekspirem. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 — VIVA Charta.
17.00 — Sport na świecie. 17.30 — 
Wszystko dla śmiechu. 18.00 — Serial 
"Okavango". 19.00 — Wieści. 19.30 — 
Serial "Buntownik". 20.30 — Rlm anim.
21.00 — Wiadomości. 21.30 — Rlm fab. 
"Historia Capetown". 23.00 — Wiado­
mości. 23.15 — Film fab. "Morderstwo". 
0.45 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.00 — MTV. 7.30 — Film fab. 

"Serca trzech”. 9.00 — Serial "Tl Reks”.
9.30 — Jerałasz. 9.50 — Film fab. dla 
dzieci "Mój dobry tatuś". 11.00 — Ekran 
tygodnia. 11.15 — Kto? Gdzie? Kiedy?
11.30 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Ekran tygodnia. 19.00 — Katastrofy ty* 
godni a. 19.20 — Rlm fab. Trzy plus 
dwa". 20.55 — Film fab. 23.20 — MTV.
24.00 — Nocny seans.

TV POLONIA 
10.00—Wiadomości. 10.10—"Ziar­

no". 10.35.— Brawo! Bisl 13.00—Wiado­
mości 13.10 — Weekend. 13.15.— "Mała 
księżniczka" — film dla dzieci. 13.40 — 
Weekend. 13.45 —Teatr komedii: Alfred 
de Musset — "Drzwi muszą być albo ot­
warte, albo zamknięte". 15.25.— "Patrząc 
z boku"—program rozrywkowy. 16.00— 
"Siedem życzeń" (ode. 2) —senal TYP dla 
młodych widzów. 17.00 j— Weekend. 
Sport z satelity. 16.00' — Teleexpress. 
18.15—Weekend. Sport* satelity. 18.55
— Mrożek bez granic: Stanisław Mrożek
— "Policja". 20.15 — Dobranocka. 20.30
— Wiadomości. 21.00 — "Sentymenty — ’ 
wieczór siódmy" — program Agnieszki 
Osieckiej. 21.40 — Weekend. 22.00 — 
Panorama 22.30 — “Zabij mnie glino" — 
film fab. prod. polskiej. 0.40 — Słowo na 
niedzielę. 0.45 — Bezludna wyspa. 2.35

"Sól ziemi czarnej" — film fab. prod. 
polskiej.

t v p  1
10.00 ■— Wiadomości. 10.10—"Ziar­

no". 10.35 —"5-10-15". 12.00 —"Pajecze 
intrygi" — film dok. prod. australijskiej. 
.12.55 — Swojskie klimaty — magazyn 
Weekendowy. 13.00 — Wiadomości. 
13.10— Swojskie klimaty — magazyn 
weekendowy. 13.55—"Zwierzęta świata"
— serial dok. prod. ang. 14.30 — Walt 
Disney przedstawia 15.45 — Kraj — ma­
gazyn. 16.10— “Spółka rodzinna" — se­
rial TVP. 18.00 — Teleexpress. 18.25 —( 
MDM, czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna. 18.50—Mini-videofa8hion.19.10
— "Beveriy Hłlls, 90210” — serial prod. 
USA. 20.00 — Małe wiadomości DD. 
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości 21.10 — "kolejność uczuć" — film 
fab. prod. polskiej. 22.35—Koncert galo­
wy XIX Festiwalu Polskich Rlmów Fabu­
larnych Gdynia-94. 0.25 — Wiado­
mości. 0.35 — Sportowa sobota. 0.50 — 
“Wydarzyło się w Los Angeles" — film 
prod. USA 2.25 — "Udo Jowisza" — film

weekend. 14.30 — 
Ekorózga 15.00 — Za 
i przeciw. 15.20—Film 
fab. "Narodziny gwiaz­
dy". 17.10 — CNN 
przedstawia. 18.00 — 
Jazz. 18.30 — Zawody 
NBA 19.30 — Przeg­
ląd NBA. 20.00 — 
wszystkiego po tro­
chu. 20.15 — Bałtyckie 
nowiny. 20.20—Serial 
Tak świat się kręci". 
21.15 — Fantastyka 
NBA. 21.45 —
Bałtyckie nowiny.! 
21.50 — Kaprysy 
mody. 22.30 — Za ro­
giem. 23.00 — 23.30 
— Czarne — białe.

Country _

’ Muzyczna Jedynkaprod. franc. 4.00 • 
nocą.

NIEDZIELA, 13 LISTOPADA 
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Audycja 
religijna. 9.35 — Serial "Pantomina". 10.05 
— Zdrowie. 10.45 — Gest 11.05 — Pa­
mięć. Litwini z Chicago. 11.30— Program 
dla dzieci. Serial "Nareszcie dzwonek”. 
12.00 — W świecie koszykówki 12.45 
Studio MJ. 13.30 — Magazyn międzyna­
rodowy. Życie w Ameryce. 14.00 — Kon­
cert życzeń: 15.00 — Renowacja za­
bytków kultury. 15.30 — Młodzieżowa 
fala. Prawie serio. 16.00 — Mistrzostwa 
Europy wpiłce ręcznej: "Granitas"—"Kol- 
ding" (Dania). Podczas przerwy — Rlm 
anim.-17.20—Serial "Neonowy leidziec". 
18.10—Wiadomości. 18.25—Audycjao 

amocho- 
>j samochód. 18.50

NASCAR i innych wyścigach samocho­
dowych. 18.40 — Moj samoc 
— Zielone drzewo życia. 19.20 — Zgady­
wanka "Znasz słowo — znasz drogę". 
20.30 — Panorama. 21.05 — Pierwszy 
kanał 21.25 — Koncert

BAŁTYCKA TV 
9.00 — Program. 9.05 — Serial Tak 

świat się kręci". 10.00 — Kroki. 10.30 — 
Spotkania. 11.00 — Wyprawa na łono 
przyrody. 11.30— Rutyna. 12.15 — Dzie­
siątka najlepszych. 13.00 — Dziecięcy

LITPOLIINTER TV 
7.15 — Olimpijski 

poranek. 7.50 —
Sportloto. 8.00 — Ma­
raton 15. 8.30 —
Wczesnym rankiem.
9.00—Chrześcijańska 
dokumentalistyka.
9.30 — Zanim wszyscy 
W domu. 10.00 —
Gwiazda poranna.
10.50 — Ze znakiem 
"Pi". 11.35—X festiwal 
Tęcza". 12.15-- Eko­
nomika i reformy.
12.45 — ściągaczka.
•13.00 — Film dok.
13.52 — Wiadomości.
14.00 — Serial dok. "Strategia zwycięst­
wa". 14.50 — Żywe drzewo rzemiosł
15.00 — Klub podróżników. 15.50'— 
Rówieśnicy o Leonidzie Koganie. 16.30

Ameryka z M. Taratutą. 17.00— Maga- 
zyn TV. |7.10— Karaoka i inni. 17.25 — 
Filmy anim. 18.35 — Rowerowe show.
19.00 — Lik — 94. 21.00 — Horoskop 
tygodnia. 21.05 Tangomania. 21.30 — 
Gra Tak. Nie". 22.20 — Rowerowe show. 
22.35 — Niedziela.

TELE-3
9.00 — Tylko dla dzieci. 10.20.— 

Okno na przyrodę. 10.30 — Film fab.
12.00 — Film fab. 13.30—n POP TV. 14.00
— Rlm dok. 14.30 — Muzyka 15.0Q — 
Magazyn podróży. 17.00 — Deutsche 
Welle. 18.00— Serial Westgate II” 19.00
— Wieści. 19.30 Show Guinnessa.
20.00—Spójrzmy uważniej. 20,15—Mu- 
żylaki 20.30 — Rlm anim. 21.00 — Euro- 
pashow. 21.30 — Film fabr "Koszmar na 
40 piętrze". 23.00 — Muzyka.

WILEŃSKA TV 
7.00—MTV. 7.30—Film fab. "Serca 

trzech". 9.00 — Serial Ti Reks". 10.00 — 
Jerałasz. 10.30 — "Dzień dobry” z Leoni­
dem Lejldnem. 11.00— Moje kino. 11.10 

MTV. 11-40 — O.K. 12.00 — Tablica 
ogłoszeń. 18.00 — Moje kino. 18.30 — 
Magazyn satyryczny. 18.40 — Film fab. 
Wołga, Wołga”. 20.45 — Moje nowiny. 
21.15 — Rlm fab. "Modlitwa przy umiera­
jącym”. 23.20 — MTV.

TYP-1.
10.10 — Tełeranek 10.40 — Tęczo­

wy music-box 11.10 — "Niebezpieczna 
zatoka"—serial prod. kanadyjskiej. 12.00
— Wiadomości. 12.10 — "Na spotkanie z 
przygodą"—serial dok. prod. USA 13.00
— Koncert życzeń. 13.30 — Z kamerą 
wśród zwierząt 13.45 — Cyrk fizyków —

Free 
Bibie Study Course

- Fili in Ihe Mailing Labej Below 
Wilh Complete Name and Address

Name:_____________
A pl. N ó. -
siceet________
C iiy_____________

II I -

Mail to:
World Bibie School 

1409 N. Waten/iew Drive 
Richardson, Texas 75080 

U.S. A.

(Zam 1093)

" / / / / /
Skupujemy od przedsiębiortw i 

poszczególnych osób

Z Ł O M
metali żelanych i stali nierdzewnej

Zwracać się:
YILNIUS
Naujoji Vilnia — lei. (22) 67-35-10 
AukStieji Panśriai — teł. (22) 64-01-41 '
AKMENĆ— UL (295; 4-68-60 
ALYTUS — UL (235) 5-76-24 
BIRŹA1 — lei. (220) 5-10-72 
D UKŚTAS —  UL (229) 5-14-12 

. JON AVA — leL (219) 5-26-60 
KAUNAS _  13! (27) 23-80-78 
KĆDAINIAI — UL (257): 5-03-63 
KLAIPĆDA — UL (261) 3-20-33,7415-66 
MARUAMPOI.Ć — UL (243) 5-04-07 
PANEVEŻYS — UL (254) 6-04-03, 6-20-05 
ROK1ŚK1S — UL (278) 5-29-78 
SlAULIAl — UL (21) 49-40-78 
ŚII.UTfi — ul. (241) 5-16-59 
TAURAGĆ — UL (246) 5-25-72 
UTENA — UL (239) 44(7-22 
VARĆNA — UL (260) 5-10-79

Z klientami rozliczamy się od razu.

widowisko popularnonaukowe. 14.05 — 
"Pieprz i wanilia". 14.50 — Filmy gangs­
terskie — "High Sierra". 16.35 — Rozmo­
wy kanciastego stołu. 17.10— Program 
rozrywkowy. 17.35 — Antena 18.00 
Tełeexpress. 18.25 — Śmiechu warte. 
19.05 — "Dynastia Cólbych" — serial 
prod. USA 20.00 — Wieczorynka 20.30
— Wiadomości. 21.10 — "Z potrzeby 
serca" — serial prod. włoskiej. 22.05 — 
Sportowa niedziela 22.30 — "Hollywo­
odzcy czarodzieje" — serial prod. USA 
22.50 — Racja stanu — program publi­
cystyczny. 23.20— Wieczór z Alicją. 0.20
— "Między ustami, a brzegiem pucharu" 

film fab. prod. polskiej. 2.10 — Wokół
wielkiej sceny — magazyn operowy.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
VUnius Vniblevskło 2, obok pL 

Katedralnego, tel. 22-7017.'
(Zam. 1062)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Tel 75-27-63,61-74-27,63-47-74. 
Zwracać się: Kalvar(jq 3 (przys­

tanek — Dom Towarowy).
(Zam. 1063)

UCZĘ , 
potocznego języka litewskiego 

oryginalną przyśpieszoną metodą z 
pomocą magnetofonu.

Vilnlus, teL 424)1-93 od godz. 20.
(Zam. 1071)

Nietradycyfną metodą 
LECZĘ KRÓTKOWZROCZ­

NOŚĆ
(bez operacji).
Vilnius. Tel. 44-04-96.

(Zam. 1083)

TANIO SPRZEDAJEMY 
nowy ceglany garaż z jamą nieda­

leko lotniska
yilniils, tel. 61-55-76.

(Zam. 1104)

POSZUKUJĘ 
1 -pokojowego mieszkania 
Vilnlus, teL 47-99-87 po godz. 18.

(Zam. 1105)

SPRZEDAJĘ 
nowy garnitur mebli "Strazdas . 
Yilnlus, tel- 42-75-73.

(Zam. 1109)

SPRZEDAM 
samochód WAZ-21011981 r. 
Viinlus, tel. 74-45-72 od godz. 

10.00 do 17.00 w dni pracy.
(Zam. D-84)

SKUPUJEM Y ZfcOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy kaidy  dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2 , kolo pfacu K atedralnego,

Vćlnius, te l. 2 2  7 0  1 7

> •
E
3
b
d )ł -
O

PORADY
parapsycholog j 
p sy c h o a n a lity k a . |
Wróżymy i  tarł, | 

flisów kawy, I  rąk. | 
VUnhis, UL 65-10- |  

41,65-10-44.
(ZanL 10S3)



W I L E N ■{ Ogłoszenia \ 11 listopada 1994 r

m WileńskieSłowo
Już

od 11 listopada br. 
w kioskach 

i prenumeracie

(k e sz  więdaeć czym żyje Litwa, Polska, świai 

t t c ^ z l f i e p o w ć  politykę władz? |  

Chcesz odzyskać swoją własność? <

* 11 ■
H

351 . SHaB^S' B 9
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Redakcja i Biuro Ogłoszi 
Vrublevskio g.4-12 
Wilno, tel. 61-22-09

„Słowo Wileńskie” 
nowy tygodnik społeczno-ekonomiczno-prawny 
dostarczy Ci informacji i ogłoszeń, 
których potrzebujesz.

PAŃSTWOWA FIRMA AGROSERWISU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

■LIETUVOS AGROCHEMIA" 
tanio sprzedaje następujące pestycydy: 
awlksyl (15), baitan uniwersalny (1), bazagran M (5), 

BI58EC (1-5-28), czlstart (15), decls (0,25), granstar (0,1), 
harmoni (0,1), harnes (5), kemtfam D (5), kampozan M eks­
tra (39,6), MCPA (dlkoteks) (10), raundap (5), semeron 25 
UP (5), zenkor (10). Liczby w nawiasach podają opakowanie 
preparatu w kilogramach/litrach. Opłata w walucie. Można 
nabyć w Wilnie, al. Gedlmlno 19, pokoje 301, 332,330, 365.

Telefony dla informacji: 370-2 62-99-33,62-51-19,02-39- 
62, fax. 62-20-05. Na Litwie dla pestycydów nie stosuje się 
opłaty celnej. W razie zakupu większych ilości, firma może 
dowieźć do granicy Rzeczypospolitej Polskiej.

(Zairk 10SS)

Systemy zabezpieczenia samochodów
Mamy coś do zaoferowania 

i samochodowi taniemu i bar- ■  
dzo dorgiemu. Jak  też zamki V I  l i s l l  
MUL-T-LOCK.

Al. Laisvts 77, 2056 Vil- 
nius, tel. 47-01-29.

(Zam. 087)

U lf IR V IK T f i
Sprzedajemy, przyjmujemy zamówienia na pHy 

benzynowe, sieczkarnie silosowe,traki firmy STIHL.
Dajemy gwarancję, zaopatruje­

my w materiały eksploatacyjne i 
części zamienne.

Vilnfus, tel. 35-16-51, 
fax. 35-16-61.

(Zam. 1108)

Podróże
autokarem:

> '  — DO MOSKWY — we
| wtorki 1 poniedziałki;
| — DO MOSKWY PRZEZ
i WARSZAWĘ na trzy dni — w
i soboty;
E DO WARSZAWY na 1 dzień
| — w środy.

Także DO POLSKI ze sprze-
| dążą na dwa dni.
1 Yilnius, tel. 42-88-27,69-65-
!| 62.

(Zam. 1077)

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupiąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy sit °d razu* 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnlus, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

KALENDAR1U
* Piątek (1LXI) jest 3l5i 

1994 r. Do końca roku 50 da
* Znak Zodiaku—Skopi
* Imieniny: Bartłotnicji 

na, Marcina.
* Wschód Słońca—7.411 

— 16.24. Długość dnia 8 godil

Litewska Służba Hydn* 
logiczna przewiduje na 11 * 
zachmurzenie |  przejaśni®* 
opadów, z rana — & .T, 
północno-wschodni, 
Temperatura 0-4 stopnie nu^ 

W ciągu następnyd ^rj 
bez opadów, nastąpi 
Temperąturaw nocy4-9,nueP 
14 stopni mrozu, w dartJ 
mrozu. J

Dyżurni 

Jerzy SUBWIŁO 
Jan LEWICKI 
Krystyna BucZłS j
Kry^yn. BOGDAN^
Antonina MISZCW* 
Marian BOGDZIUN

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953r.
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Lalsvós pr. 60. 2056 Vilnius, 
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Kod 67218 
Cena 40 ct 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekr®* „is 
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, eKO ^  
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi— 42-79-68,42-78-90, prawa i leg is lac ji— 42-75-76,
I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług,
42-79-56, kultury— 42-72-84, literaturyIsztuki— 42-79-88, listówIInterwencji—  
i ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, ^  g p  
52-780, święciański —  44-21-46, trocki i szyrwinckl —  62-42-67, fotokoresponden 
tłumacze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIŁ

W Domu Prasy (aL Laisvćs 60, ^  
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak też pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedlmlno 46*1;
* uL Pylimo 26;
* aL Gedlmlno 2, 
Poczta Centralna.

* W oddziałach łączności:
* n r 41, Gerorts 29;
* nr 48, Kojalavićłaus 131;
* BuiyydiiUs;
*  K a lv t l ia i ;

* Mickunai;
* N e m e n ć in e ;
* N em eiis;
* P a b e r ii ;
* Pag lria i;

- ‘ RudiwSf
.aiiio ii**

.  w  g a s a
olBiiW*


